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z wizytą 
w Instytucie Zachodnim
Wyrazem doceniania przez 

partię roli, zadań i pracy po­
znańskiego Instytutu Zachod­
niego jest wizyta, którą zło­
żył w dniu wczorajszym w 
gmachu Instytutu przy Sta­
rym Rynku I sekretarz KW 
PZPR Jan Szydlak. W towa­
rzystwie dyrektora prof. dr. 
Michała Sczanieckiego i przed 
stawicieli kierownictwa IZ 
zwiedził on bibliotekę w Pała 
cu Działyńskich, oraz archi­
wum prasowe.

Następnie odbyła się dłuższa 
konferencja z udziałem kie­
rowników sekcji naukowych, 
działających w ramach Insty­
tutu. Jan Szydlak żywo inte­
resował się pracami poszcze­
gólnych sekcji, przy czym 
przedmiotem dyskusji była m. 
in. rola IZ i jego współpraca 
z innymi instytutami krajowy 
mi.

Wymiana zdań wskazała na ko­
nieczność utrzymywania przez IZ 
żywych kontaktów międzynarodo­
wych z instytucjami o podobnym 
profilu badań, obserwowania i re­
jestrowania procesów oraz zmian 
dokonujących się w Niemieckiej 
Republice Federalnej, a ponadto 
wskazała na konieczność pod­
trzymywania współpracy z zagra­
nicznymi naukowymi placówkami 
polonijnymi, które reprezentują 
naszą rację stanu.

Po zakończeniu kilkugodzin 
nego pobytu w Instytucie Za­
chodnim I sekretarz KW 
PZPR powiedział naszemu 
sprawozdawcy: „Warto, by po 
znańska prasa w swej publicy 
styce niemcoznawczej więcej 
wykorzystywała materiałów 
prac naukowych oraz źródeł In 
stytutu Zachodniego”, (mj)

Wisława XX-Iena PPR

12 mld. zł oszczędności

Pomyślnie przebiega

przybyło jeszcze .jedno ciekawe i niezmiernie potrzebne 
ogniwo. Jest nim wystawa urządzona w gmachu Komi­
tetu Wojewódzkiego PZPR w Poznaniu. Zgromadzono na 
niej nieznane dokumenty, fotografie, ulotki. dotyczące 

------ _ . . szczególnie w województwie

W obchodach XX lecia PPR w naszym województwie

działalności PPR w Polsce, a 
poznańskim.
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akcja rewizji inwestycji
W Warszawie odbyło się pod przewodnictwem Stefana 

Jędrychowskiego kolejne posiedzenie komisji H»rtyjno-rzą­
dowej do spraw rewizji założeń i dokumentacji^rojektowo- 
kosztorysowej inwestycji bieżącego planu 5-letniego. Komi-
sja dokonała kompleksowej 
akcji w 1961 r.
Jak wynika ze złożonych 

sprawozdań, w ciągu ub. roku 
poddano rewizji inwestycje o 
wartości kosztorysowej ok. 288 
mld. zł. co stanowi ok. 75 proc, 
zakresu przew’idzianego do re­
wizji w II etapie.

oceny przebiegu i wyników

Rewelacyjny wynalazek 
poznańskiego inżyniera

Rozg!®s za granicą - znieczulica w kraju

Rek temu prasa donosiła o rewelacyjnym urządzeniu po­
znańskiego inżyniera, pracownika „Prozametu” mgr. Wacła­
wa Kuleszy, który skonstruował je z myślą o oczyszczaniu 
i wentylacji powietrza w zakładach przemysłowych. Przy- 
pomnijmy w skrócie losy urządzenia.

posiedzenie Sejmu
Prezydium Sejmu ustalił© 

termin posiedzenia Sejmu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
na czwartek, dnia 15 lutego 
196? r.

Posiedzenie rozpocznie się o 
godz. 10.

Porządek dzienny przewjdn- 
( je rozpatrzenie następujących 

1 rządowych projektów ustaw:
— o Sadzie Najwyższym:
— o zmianie przepisów postę 

powania w sprawach cy­
wilnych;

— o obywatelstwie polskim;
o organizacji 
państwowej;

statystyki

— o ochronie dóbr kultury i 
o muzeach. (PAP)

Budowa centrum
radiowo-telewizyjnego
W marcu br. rozpocznie się 

budowa centrum radiowo-te­
lewizyjnego w Warszawie w 
rejonie ulicy Woronicza na ob­
szarze 16 ha. Ogólna kubatura 
centrum wyniesie 360 tys. m3, 
koszt całości ok. 630 min. zł.

Centrum składać się będzie 
z kompleksu zespołów radio­
wych, 11 studiów, w tym 6 
muzycznych, obiektu zespołu 
emisji programu, pomieszczeń 
redakcji itd. Telewizja otrzy­
ma 5 studiów, lokale redak­
cyjne, bazę filmową produ­
kującą filmy dla własnych 
potrzeb, zespół transmisji, a 
także magazyny i warsztaty, 
których brak w budynku na 
placu Powstańców dotkliwie

Pierwszy egzemplarz „odpy- 
lacza przewałowego” zainsta­
lowano w odlewni „Pomet” w 
Poznaniu przy komorze pia­
skowej i modelarni metalowej, 
gdzie w czasie wielomiesięcz­
nej pracy urządzenie to zdało 
egzamin „na piątkę”. Procent 
odpylania szczególnie zanieczy 
szczonego tutaj powietrza wa­
ha się w granicach od 98 do 
99 proc.

Urządzenie to jest bardzo pro­
ste i wykonać je można w każ­
dym prawie zakładzie posiadają­
cym warsztat ślusarski. Nadaje 
się ono nie tylko dla dużych hal 
fabrycznych, kopalni, cementow­
ni itd., ale i małych fabryczek. 
Obok odpylania — urządzenie mo 
że być także używane do klimaty 
zacji hal.

Tymczasem, poza „Pome- 
tem”, który instaluje dalsze 
człony tego urządzenia, nikt 
w kraju nie zainteresował się 
wynalazkiem. Więcej zaintere­
sowania wykazali specjaliści 
zagraniczni: obecnie 42 człony 
odpylacza wykonują na zamó­
wienie Kuby zakłady „Kli­
mat” w Końskich.

Szkoda, że zarówno konstrukto­
rem jak i urządzeniem nie zajęły 
się związki zawodowe, choć — jak 
wynika z ostatniego plenum 
CRZZ — wiele fabryk nie wyko-

Zaawansowanie prac kształ­
towało się jednak nierówno­
miernie. Podczas gdy resorty 
i urzędy centralne wykonały 
już ponad 79 proc, zadań, to 
prezydia WRN zrewidowały 
zaledwie ok. 62 proc, inwesty­
cji objętych II etapem akcji.

W IV kwartale ub. roku na­
stąpiła znaczna poprawa w tej 
dziedzinie. Zrewidowano bo­
wiem inwestycje o wartości 
ok. 151 mld. zł, podczas gdy 
w okresie 3 kwartałów 1961 
wartość inwestycji poddanych 
rewizji wynosiła ok. 138 mld. 
zł. Do zrewidowania w I kw. 
br. pozostały inwestycje o 
wartości, ok. 100 mld. zł.

W wyniku prac rewizyjnych 
w ub. roku uzyskano ok. 6,5 
mld. zł oszczędności. Łącznie 
z I etapem akcji uzyskano 
więc już ok. 12 mld. zł oszczęd 
nośei. Kwoty uzyskane tylko 
w IV kwartale ub. roku wy­
niosły ponad 2,8 mld. zł pod­
czas gdy w okresie 3 kwarta­
łów .1961 r. osiągnięto ok. 3,7 
mld. zł.

Największe bezwzględnie o- 
szczędności w ostatnim kwar­
tale ub. roku uzyskano w min. 
przemysłu ciężkiego, w min. 
górnictwa i energetyki, w min. 
przemysłu lekkiego, w min.

komunikacji, w min. żeglugi 
oraz w radach narodowych 
woj. warszawskiego, białostoc 
kiego i bydgoskiego.

Oceniając ogólnie wyniki 
prac rewizyjnych w 1961 roku, 
komisja stwierdziła, że — mi­
mo pewnych niedociągnięć — 
można je uznać za zadowala­
jące. Na ogólną bowiem kwo­
tę 10—15 mld. zł oszczędności 
-f- w myśl ustaleń V Plenum 
KC PZPR — uzyskano już do 
końca 1961 roku ponad 12 mld. 
zł. (PAP)

Wystawa obejmuje okres 
od momentu wybuchu II woj­
ny, do chwili pierwszych lat 
po wyzwoleniu spod okupacji 
hitlerowskiej. Tak więc oglą­
damy na niej dokumenty do­
wodzące hitlerowskich akcji 
terrorystycznych, dowody pro­
wadzenia polityki zastrasze­
nia i niszczenia narodu pol­
skiego Dalej — mamy już do­
kumenty z okresu powstawa­
nia pierwszych komórek PPR, 
która w swym programie zde­
cydowanie opowiadana się za 
bezpardonową walką z oku­
pantem. Ten okres walki ilu-

Wicekanclerz Austrii 
przybył do Polski
2 bm. w godzinach przedpo-* 

łudniowych przybył do War­
szawy, na zaproszenie prezesa 
Rady Ministrów, Józefa Cy­
rankiewicza, wicekanclerz Re-
publiki Austrii 
Pitiermann.

dr Bruno
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Mianowanie Mienszikowa
Prezydium Rady - Najwyższej

Federacji Rosyjskiej mianowało 
M. Mienszikowa ministrem spraw
zagranicznych Republiki. W 
statnim okresie Mienszikow
ambasadorem ZSRR 
Zjednoczonych.

o-

Stanach

Adoula w Nowym Jorku
W piątek przybył do Nowego

Jorku premier Konga Adoula. 
Bezpośrednio po przybyciu
la odbyt rozmowy z p. o. 
tarza generalnego NZ — U 
tern oraz przewodniczącym 
madzenia Ogólnego NZ — 
Slimem.

Śnieg w Aftjierze

Adou- 
sekre- 
Than- 
Zgro- 

Mongi

strują zdjęcia
ukazujące 
członków

dokumenty
gehennę wielu 
partii. masowe

egzekucje patriotów itp. Trze­
ci okres, to moment wyzwo­
lenia kraju i kształtowanie 
się władzy ludowej. Tu spo­
tykamy nazwiska znanych 
nam działaczy, mamy okazję 
poznać historię pierwszych 
zebrań PPR, już nie konspira­
cyjnych, a także historię wal-

Wicekanćierzowi towarzyszą: dr 
Herbert Koiler, generalny dyrek­
tor, przewodniczący zarządu zje­
dnoczonych austriackich zakładów 
żelaza i stali; inż. Rudolf David — 
generalny dyrektor, przewodniczą 
cy zarządu „Siemens-Schuckert- 
Werke; dr Otto Rieger, generalny 
dyrektor, przewodniczący zarządu
Simmering Gratz Pauker

ki z rodzimą reakcją.
Organizatorzy wystawy i 

wykonawcy zatroszczyli się,
jej 
by

była ona przejrzysta, by orien­
towała wszystkich o historii tam­
tych dni. Szkoda tylko, że od­
powiednia tablica umieszczona na 
ulicy nie informuje wszystkich 
przechodniów o tak ciekawej wy­
stawie. Wydaje się, że wystawę, 
która przypomina, uczy i wycho-
wuje, powinni
szczególnie zaś

Przyda się
względem, (jk)

zobaczyć 
młodzież
to pod

wszyscy, 
szkolna.
każdym

rzystuje pieniędzy, 
nych na inwestycje i 
dzaju urządzenia.

Wymownym 
„znieczulicy” jest

, przeznaczo-
BHP i tego ro

przykładem 
osoba same- 
do tej porygo konstruktora:

nie otrzymał on za swój wyna
lazek ani grosza. Wniosek w 
tej sprawie od miesięcy na­
biera ..mocy urzędowej” w 
biurkach urzędników Zjedno­
czenia Eudowy Taboru Kolej o 
wego „TASKO” w Poznaniu, 
któremu „Pomet” podlega.

PAP

daje się odczuwać. Na ostat­
nich piętrach jednego z obiek- 
tćw — 14-kondygnacyjnego 
wieżowca znajdą pomieszcze­
nia linie radiowe połączone 
krajową siecią telewizyjną.

Z

PAP

Węgiel pod niebem
Wydobyto już pierwsze tony 

z odkrytych niedawno po- 
■adow węgla „Kurtek” na Pa- 

«urze (Tadżycka SRR). Pokłady 
■bajdują się na wysokości 4 ty- 
•ćcy metrów nad poziomem mo- 

iza. (Papj

880 tys. członków ZHP
Związek Harcerstwa Pol­

skiego liczy obecnie 880 tys. 
młodzieży.

Według danych ostatniego 
spisu harcerskiego ponad po­
łowę wszystkich członków 
ZHP stanowi młodzież w wie­
ku od 12 do 14 lat. Najszyb­
ciej rozwijają się drużyny naj 
młodsze, tzw. zuchowe, sku­
piające dzieci w wieku od lat 
8 do U. Szczególnie wzrasta 
szybko liczba drużyn harcer­
skich na wsi. (PAP)

Załoga »Pometu« 
w obronie Gizengi
Wczoraj w Zakładach Meta­

lurgicznych „Pomet” odbyły 
się masówki protestacyjne w 
związku z aresztowaniem wi-
cepremiera Konga Gizen-
gi. W rezolucjach uchwalonych 
przez załogi W-l W-2, W-3, i 
WN czytamy m. in.

„Potępiamy bezprawne areszto-
wanie Gizengi kontynuatora
polityki Lunwmby. Domagamy się 
uwolnienia Gizengi i aresztowa­
nych zwolenników niezależności, 
wolności i jedności Konga. Doma­
gamy się również podjęcia przez 
Organizację Narodów Zjednoczo­
nych kroków celem zabezpie­
czenia życia Gizendze i przywró­
cenia należnych mu praw”. (—)

Żandarmi Czombego 
masakrują ludność

W stolicy Konga opublikowano 
oświadczenie generała Lunduli 
złożone przedstawicielom Kongij- 
skiej Agencji Prasowej. Lundula, 
który wrócił obecnie z podróży 
do Kongolo (w północnej Ka­
tandze), oświadczył, że żandar­
meria Czombego urządziła tam 
prawdziwy pogrom ludności cy­
wilnej. Przed wycofaniem się z 
Kongolo żandarmi katangijscy 
chodzili od domu do domu mor-
dując mieszkańców, nie Ka-
tangijczyków i paląc ich domy. 
W samej miejscowości Manema 
zamordowano w ten sposób po­
nad 199 osób.

Sprawoz.danie to zyskuje tym 
większe znaczenie, że kampania 
mocarstw kolonialistycznych. jak
również 
Kongo

kierownictwo ONZ
usiłowała

..zezwierzęcenie”
przedstawić 

żołnierzy kon-
gijskieb ze Stanleyville, przypi­
sując im szereg aktów harbarzyń 
skich popełnianych rzekomo w 
okolicy Kongolo. T.undula zde­
maskował tę propagandę. (PAP)

W piątek życie w Algierze było 
prawie całkowicie sparaliżowane 
na skutek gwałtownej fali mro­
zów i niespotykanych opadów 
śniegu. Mieszkańcy nieprzyzwy­
czajeni do mrozu starali się nie 
opuszczać domów. Ulice były cał­
kowicie wyludnione.

Sędziwa staruszka
W dniu wczorajszym zamiesz­

kała w Bydgoszczy — Stefania 
Stefaniszyn ukończyła 190 lat ży­
cia. Najstarszy jej syn — Jan li­
czy 80 lat. Sędziwa jubilatka 
czuje się dobrze.

Wiewiórki na pęczki
167 tysięcy sztuk skórek wie­

wiórczych sprzedali w roku ubie­
głym w punktach skupu myśliwi

Fot. — K. Przychodzki

Z ostatniej chwili

Dymisja 
rządu włoskiego 

W piątek włoska rada

A. G.; dr Rudolf Kohlruss — dy­
rektor członek zarządu Elin-Union 
A. G.; radca inż. Edmund Reich! 
— kierownik wydziału w urzędzie 
kanclerskim, dr Robert Fischer — 
nadkomisarz w urzędzie kancler­
skim oraz dr Franz Krammer —• 
szef prasowy zjednoczonych au­
striackich zakładów żelaza i stali^

WIZYTY U A. ZAWADZKIEGO 
I J. CYRANKIEWICZA

Wicekanclerz Republiki Atw 
strii dr Bfdoa Pittermann 
przyjęty został 2 bm. przez 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa — Aleksandra Zawadz­
kiego, a następnie złożył wi­
zytę prezesowi Rady Mini­
strów — Józefowi Cyrankiewi 
czowł.

ROZMOWY W URM
2 bm. w godzinach popołud­

niowych odbyły się w gmachu 
Urzędu Rady Ministrów W 
Warszawie rozmowy polsko- 
austriackie.

WT czasie rozmów, która 
przebiegały w przyjaznej at­
mosferze, omówiono sprawy 
wiążące się ze stosunkami pol­
sko-austriackimi oraz inn<$ 
zagadnienia. (PAP)

Republiki Korni. Wiewiórki
ubiegłym sezonie wyjątkowo ,,ob 
rodziły” w Korni. Upolowano ich 
w roku 1961 o 139 tysięcy więcej 
niż w poprzednim sezonie.

mi-
nistrów zatwierdziła decyzję 
dymisji rządu. Po decyzji ra­
dy ministrów premier Fanfa- 
ni złożył dymisję rządu na rę­
ce prezydenta Gronchiego.

PAP
(Artykuł omawiający sytua­

cję polityczną we Włoszech — 
czytaj na str. 2).

Przegląd Literacki
Nowa inicjatywa wydawnicza w Poznaniu

Poznaniacy otrz.ymują dzisiaj do rąk rezultat nowej inicjatywy 
wydawniczej poznańskiego środowiska kulturalnego, jednodniówkę 
pod nazwą „Przegląd Literacki”. „Przegląd” zredagowany został 
przez Komitet przy Zarządzie Oddziału Związku Literatów' Polskich, 
a wydany przez Wydział Kultury Rady Narodowej m. Poznania.

Na 24 stronach pisma (cena 3 zł) znajdujemy nazwiska aż 43 au­
torów’, przy czym nazwiska niektórych powtarzają się kilkakrotnie. 
Jest to więc dość pokaźna prezentacja poznańskiego środowiska li­
terackiego i kulturalnego. Numer otwiera artykuł sekr. KW PZPR 
Stefana Olszowskiego, który podsumowuje wielkopolskie aktywa 
i pasywa kulturalne z ubiegłego roku. Dalej zamieszczono frag­
menty prozy artystycznej Przemysława Bystrzyckiego, Leszka Pro­
roka, Kazimiery Iłłakowiczówny, Gerarda Górnickiego, Tadeusza 
Kraszewskiego, Arkadego Fiedlera, artykuły publicystyczne i kry­
tyczne Eugeniusza Paukszty, Henryka Jantosa, Jerzego kułtunia- 
ka, Zdzisława Romanowskiego, Feliksa Fornalczyka, Romualda Je­
zierskiego, Ryszarda Matuszewskiego. Bogusława Koguta, Aleksan­
dra Rogalskiego, Zbigniewa Pędzińskiego, Andrzeja Matuszewskie­
go, Janiny Morawskiej, Jerzego Korczaka, Krzysztofa Kostyrki, Le­
sława Tokarskiego, Tadeusza Ratajskiego, Jana Bykowskiego, Je­
rzego Mańkowskiego, Norberta Karaśkiewicza, Jerzego Ziółka, Je­
rzego Kmity.

Zamieszczono też sporo utworów' poetyckich: Ryszarda Daneckie­
go, Eugeniusza Morskiego, Konrada Sutarskiego, Eugeniusza Wa­
chowiaka, Adama Kochanowskiego, Józefa Ratajczaka, Lucji Da­
nielewskiej, Janusza Sauera, Aleksandra Wojciechowskiego. Fran­
ciszka Kirło-Nowaczyka, Edmunda Pietrj’ka, Lecha Konopińskiego 
(limeryki). Graficznie urozmaicają numer prace Zbigniewa Kaji, 
Ryszarda Skupina, Antoniego Rzyskiego. Bartłomieja Kurki, Ewy 
Pruskiej. Kazimierza Sławińskiego, Stanisława Mrowińskiego i Gra­
żyny Wyszomirskiej. (ms)

Zakończył się 
rekordowy lot

Radziecka ekspedycja lotniczą 
zakończyła 2 bm. pomyślnie nie 
znający precedensu lot międzykon 
tynentalny: Moskwa — Antarkty­
da — Moskwa. Utorowano drogę 
lotniczą łączącą Związek Radziec­
ki z najbardziej wysuniętym na 
południe kontynentem.

Trasa ekspedycji przebiegał* 
przez Europę, Azję, Australię, 
Antarktydę, Ocean Spokojny i 
Ocean Indyjski. Samoloty przeby­
ły łącznie około 59 tysięcy kilo­
metrów.

Samolotami tymi powróciła d© 
Moskwy grupa uczestników ra­
dzieckiej ekspedycji antarktyez- 
nej, przedstawiciele prasy i radia. 
Głównym celem ekspedycji było 
zbadanie możliwości ustanowienia 
regularnej komunikacji lotniczej 
z Antarktydą. Zdaniem kierow­
ników lotu możliwość taka ist­
nieje. (PAP)

Nasilenie grypy 
nadal maleje

Fala grypy w całym kraju W 
dalszym ciągu opada. W Warsza-
wie 
ok.

nad

mimo to notuje się jeszcze 
6 tysięcy przypadków' dzien- 
(pod koniec ub. tygodnia po 
10 tys. w ciągu doby). W wo

jewództwach olsztyńskim, zielono^ 
górskim, lubelskim, szczecińskimi 
obserwuje się niewiele ponad 
zachorowań dziennie (w okresi© 
nasilenia choroby kilka lub nawetj 
kilkanaście tysięcy).

Czy jest to jednak ostateczny 
odwrót grypy? — Zdaniem na-i 
ukowców trudno mieć całkowity 
pewność. W tych sprawach nb© 
zawsze można wszystko przewW 
dzieć. Dużo zależy od pogody.

PAP
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Jak się wam 
to podoba

Pod lakim tytułem Trybuna 
Ludu (nr 30) zamieściła felieton 
na lemat reagowania na krytykę 
prasowy. Siwierdzając, że na o- 
gół krytyka prasowa budzi od­
dźwięk świadczący o rzeczowym 
traktowaniu głosu opinii publicz­
nej, autor przytacza historię, ja­
ka przydarzyła się „Głosowi Ko­
szalińskiemu”. Otóż gazeta ta w 
odpowiedzi na krytykę zaopa­
trzenia słupeckich gminnych spół 
dzielni (brak było wielu podsta­
wowych artykułów) otrzymała 
takie oto „wyjaśnienie” — PZGS 
w Słupsku:

„Zdaniem naszym „Głos Kosza­
liński” jest organem partyjnym 
i winien być szczegółowo zapozna 
ny z postanowieniami centralnych 
władz oraz uchwałami podejmo­
wanymi przez rząd... Szkalowanie 
gminnych spółdzielni na łamach 
prasy za winy niepopełnione jest, 
zdaniem naszym, niewłaściwe, a 
wręcz szkodliwe, gd^ż jest to pod 
judzanie społeczeństwa przeciwko 
gminnym spółdzielniom i przeciw 
ko uchwałom rządowym...”

Zwracając na to uwagę nie tyl-
ko wojewódzkich władz, 
centralnych, autor pisze: 

„Zaopatrzenie sklepów, 
handlu jest przedmiotem

ale i

praea 
wielu

inspekcji i kontroli, tak CRS „Sa 
mopomoc Chłopska”, jak i resor­
tu. Tak centrala jak i resort in­
formowane są o różnych trudnoś 
ciach terenowego handlu, na róż­
nych roboczych naradach i konfe- 
łencjach terenowych przedsiębior 
Stwa krytykują także jednostki 
■wierzchnie, wyciąga się z tego
wnioski, podejmuje środki zarad-

Dobrze 
prasowa

przy tym, jeśli krytyka 
posłuży jakąś radą, wy-

sunie nawet propozycje konkret­
niejsze, które nie są przecież ni- 
ezym innym, jak swoistą sumą 
Sebranych głosów opinii publicz­
nej. Najczęściej wszakże bywa 
tak, że notatka prasowa spełnia 
rolę sygnału wprawiającego od­
powiednie ogniwa w — o ż y w- 
e z y ruch.

A oto wcale nic taka znowu ma • 
Ja organizacja handlowa uważa, 
■e to jest... diabła warte!...

LEKTOR

Raisl R.Kennećf^go 
dookoła świata

B’at prezydenta USA, minister 
Sprawiedliwości Robert Kennedy 
wraz z małżonką rozpoczął kil­
kutygodniową podróż dookoła 
świata. W piątek odleciał on z 
Waszyngtonu do Los Angeles skąd 
uda się w dalszą drogę do Tckio. 
Do stolicy Japonii przybędzie on 
W niedzielę. W kraju tym będzie 
przebywać około tygodnia. Na­
stępnie odwiedzi Indonezję. Iran, 
Włochy, NRF. Berlin zachodni, 
Holandię i Paryż. (PAP)

Przymusowy zwrot na lewo
Po kongresie włoskiej chadecji

Zakończony w czwartek kongres włoskiej chadecji wy­
powiedział się znaczną większością głosów za utworzeniem 
nowego rządu centro-lewicowego. Zgodnie z tym gabinet 
Fanfaniego ma podać się do dymisji, przy czym ten sam 
Fanfani podjąłby się natychmiast misji utworzenia nowego 
rządu, tym razem przy poparciu prawicowych socjalistów.

Ten „unik w lewo” stał się 
dla rządzącej chadecji włos­
kiej krokiem koniecznym, 
gdyż dwa stronnictwa obec­
nej koalicji parlamentarnej — 
socjaldemokraci i republika­
nie, odmówiły jej swego po­
parcia.

W związku z tym warto przypom 
nieć, jak przedstawia się układ 
sił w parlamencie włoskim. Chrze 
ścijańska demokracja posiada 273 
miejsca, socjaldemokraci — 23, re­
publikanie — 7, liberałowie — 16, 
socjaliści — 34, komuniści — 140, 
monarchiści — 23, neofaszyści — 
25.

Cel manewru

Obecnie kierownictwo cha­
decji z Moro i Fanfanim 

na czele zdaje sobie sprawę z 
tego, że chadecja nie może sa­
ma dłużej rządzić. Celem za­
pewnienia sobie jakiejś stabil 
nej większości rządowej musi 
szukać sprzymierzeńców na 
prawo bądź też na lewo. 
Wszelkie poprzednie próby u- 
tworzenia rządu o typie cen- 
tro-prawicowym kończyły się 
fiaskiem. Przypomnijmy cho-

Złote myśli 
tygodnia

„Wydoje się, że losem na­
szego pokolenia jest żyć w 
świacie, który kto inny 
stworzył i rozwiązywać pro 
bierny, które kto inny po­
stawił.”

John F. Kennedy
Prezydent USA

„On (lord Home) mówi 
dobrze i bardzo jasno, wy­
rażając swe poglądy bez

ciaźby wydarzenia z czerwca 
i lipca 1960 r., kiedy to pro- 
faszystowski gabinet Tambro- 
ni ego zmieciony został w krót 
kim czasie w wyniku gwałtów 
nych wystąpień mas.

Tego eksperymentu nie usiłowa­
no już obecnie powtórzyć. Stąd też 
wynika obecna dramatyczna na 
pozór operacja z centrolewem. Na 
pozór, gdyż z przebiegu dyskusji 
jak i z podjętych uchwał ostat­
niego kongresu wynika jasno, że 
decyzje te należy uważać za nową 
formułę, która w oczach chadecji 
włoskiej miałaby się przyczynić 
do zwalczania wpływów prawdzi­
wej lewicy, a więc Włoskiej Par­
tii Komunistycznej.

Mówił o tym w sposób niedwu­
znaczny przywódca chadeków Mo 
ro: „Utworzenie rządu centro-pra 
wicowego doprowadziłoby do zao­
strzenia się wałki politycznej, a 
w konsekwencji do powstania 
dwóch przeciwstawnych sobis blo 
ków. Cała chadecja włączyłaby się 
na prawo, cała lewica odeszlaby 
do komunistów”.

Tego samego co Moro i Fan 
fani obawia się również papież 
i Kuria Rzymska. Dlatego też 
nie aprobując zasady rządu 
centrolewu, jednocześnie nie 
potępia jej.

Przywódcy chadecji liczą 
więc na to, że tworząc rząd 
centrolewu, w którym chade­
cja i tak będzie miała głos de 
cydujący, zgrupują wokół sie­
bie pewne siły uznane za le­
wicowe, izolując w ten sposób 
partię komunistyczną i zapo­
biegając powstaniu frontu lu­
dowego. Takie jest założenie 
i główny cel całego manewru.

Nic za darmo
lVic jednak nie uzyskuje się
■T ’ za darmo; trzeba było 

więc pójść na pewne niezbęd­
ne kompromisy.

I tak na przykład chadecja, któ

osłonek. Jest to nie
ra dawniej domagał;

chciałbym nikogo urazić — 
dość wyjątkowe u brytyj 
skich mężów stanu.”

Konrad Adenauer
Kanclerz NRF

„W moim życiu poznałem 
dwóch tylko prawdziwych 
mężów stanu: Adenauera 
(86 lat) i Kennedy’ego (44 
lata). Ale Adenauer jest za 
stary, a Kennedy za mło­
dy”.

Charles de Gaulle
Prezydent Francji

Epilog afery w »Koziołkarh«

»Rewelacja« czy rewelacja ?
2 bm. o godz. 12 miał być ogłoszony wyrok w procesie Fran­

ciszka Szalka. Podczas narady Sąd doszedł jednak do przekona­
nia, że konieczne jest uzupełnienir przewodu sądowego. Z tego 
względu zostali powołani w charakterze świadków: 72-letnia Pe
lagia Wierzbińska matka osk. Wierzbińskiego, oraz Władysła-
wa Szalek i Małgorzata Szalek (żona oraz córka gł. oskarżone 
go). Dwie ostatnie skorzystały z przysługującego im prawa odmo­
wy zeznań.

Proces złodziejskiej mafii 
runa wełnianego

2 bm. przed Sądem Wojewódz­
kim w Katowicach rozpoczął się 
pierwszy z procesów przeciwko 
sprawcom poważnej afery weł­
nianej — jednej z największymi 
zlikwidowanych w ostatnich la­
tach przez organa MO. Wykrycie 
tych nadużyć położyło kres prze­
stępczej działalności zorganizo­
wanego podziemia gospodarcze­
go, które mackami swymi obej­
mowało nie tylko „zagłębie weł­
niane”. — B;elsko - Biała, lecz 
również inne miasta kraju. W 
procesach odpowiadać będzie łącz 
nie około 100 członków’ rozgałę- 
tionej mafii złodziei runa weł­
nianego. W sprawach tych powo­
łanych zostanie — jak się prze­
widuje około 1000 świadków.

śledztwo w związku z tymi 
nadużyciami prowadzone było z 
początku tylko w Zakładach 
Rychlińskiego w Bielsku, natra­
fiono jednak wkrótce na nowe 
ślady prowadzące dó innych za­
kładów wełnianych w tym mie­
ście oraz w Zgierzu, a także do 
spółdzielń tkacko - dziewiarskich 
na terenie Gliwic, Chorzowa, Kra 
kowa, Warszawy i Bielska. Jak 
się okazało w przestępstwach u- 
dział brali niektórzy pracownicy 
zakładów wełnianych, Zjednocze­
nia tego przemysłu oraz prezesi 
lub pracownicy spółdzielń. War­
tość ^kradzionego runa wełnia­
nego sięga wielu milionów zł 
Afera ta została wykryta przez 
milicję, mimo iż kontrola i rema­
nenty nie wykazały ubytku runa 
wełnianego, wykradanego z ma­
gazynów. (PAP)

Swd. Wierzbińska zeznała, że w
maju oddała dwa wypełnione
przez siebie — kupony Szalkowi. 
On zjawił się w niedzielę, przy­
niósł odcinki „C” i obwieścił wy­
graną. Ponieważ osk. Wierzbiń­
ski był chory, pieniądze odebrał 
Szalek. 380 tys. zł złożył na ksią­
żeczkę PKO (wystawioną na jego 
nazwisko), 50 tys. wręczył Wierz­
bińskiej, a 10 zatrzymał. Mój svn

powiedziała świadek nie
wziął ani grosza, jest naprawdę 
niewinny.

Osk. Szalek oświadczy?, 
, szczęśliwy” odcinek „C” był
przez niego podrobiony i wręcza
ny Wierzbińskiej poniedzis
lek. Nie kłam! — brzmiała ripo­
sta śwd. Wierzbińskiej.

Brok Ławniczak stwierdził, że 
zeznania śwd. Wierzbińskiej były 
podyktowane chęcią pomocy sy­
nowi. Jest oczywiste — w świetle 
ekspertyzy grafologicznej że Sza­
lek wręczył świadkowi wypełnio­
ny przez siebie odcinek. Nie ulega 
też wątpliwości, że Wierzbiński 
pomagał Szalkowi.

Odmiennego zdania był obroń­
ca Wierzbińskiego, który wniósł 
o uniewinnienie swego klienta z 
powodu braku dowodów jego wi­
ny.

w ostatnim słowie osk. Szalek 
m. in. powiedział: „Jestem prze­
stępcą... Nie sądziłem, że szkodę 
poniesie Skarb Państwa. Proszę 
o sprawiedliwy wyrok i możność 
zrehabilitowania się”...

Wyrok zostanie ogłoszony 3 bm. 
o godz. 10. (ak)

cjalistów, 
współpracę

by nawiązując
się od so-

z nią
zerv^ali całkowicie

swoje kontakty z komunistami, za 
dowala się obecnie tym, że socja­
liści odcięli się od współdziałania 
z komunistami na płaszczyźnie po 
litycznej. Natomiast pogodziła się 
ze współpracą socjalistów z komu 
nistami na terenie związków za­
wodowych i samorządów. Z kolei 
Nenni, który ze swej strony do­
magał się, by Włochy zerwały z 
NATO i stały się państwem neu­
tralnym, obecnie zadowolił się zo 
bcwiązaniem ze strony chadecji, 
iż przyszły rząd będzie prowadził 
w ramach NATO politykę bardzięj 
autonomiczną z dominującym ak­
centem rozbrojeniowym.

Na tej płaszczyźnie ustalo­
no, że do przyszłego rządu 
centrolewu wejdą: chrześci­
jańska demokracja, socjalde­
mokracja i republikanie; zaś 
socjaliści poprą ten rząd z 
zewnątrz. Za takie poparcie 
Nenni domaga się moderniza­
cji i pewnej demokratyzacji 
państwa.

Stanowisko WIPK
VV sprawie centrolewicy za- 
’ * bierali ostatnio głos człon 
kowie kierownictwa Włoskiej 
Partii Komunistycznej. Jakie 
jest ich stanowisko? Organ 
WłPK „Unita” pisał na ten te 
mat:

Aresztowania proroków
w

„końca świata"
piątek, na dzień przed zapo-

wiadanym przez astrologów okre­
sem klęsk i nieszczęść, czy na­
wet końcem świata (3—5 lutego),
w Indiach Nepalu panika
wśród ludności zbliżyła się do 
szczytowego punktu. Równocześ­
nie jednak co przezorniejsi astro­
lodzy zaczęli się delikatnie wyco­
fywać ze swych ponurych wy­
powiedzi.

W stolicy Nepalu — Katmandu, 
ulicami bez przerwy krążą sa­
mochody z głośnikami i próbują
dodać otuchy 
mieszkańcom.

Król Nepalu

wystraszonym

aresztować 
od tygodni 
tek złego 
na niebie, 
Himalajów

Mahendra
156 astrologów, 
prorokowali, że 
ustawienia się

kazał 
którzy 
wsku- 
plnnet

nieszczęście spadnie z
na niego kjego pań­

stwo. Astrologowie powędrowali 
do więzienia, ale strach pozostał.
Większość ludności uciekła za 
miasto, aby przeczekać najgor­
sze. Część Nenalczyków, otuma­
niona przepowiednią, iż w okre­
sie skupienia się planet góry za-
mienią się w rzeki, a 
góry, wpadła w tępą

rzeki w 
rozpacz

i nie ruszając się nigdzie czeka 
biernie na koniec świata.

Rząd robi co może. Ogłosił m. 
in. specjalny komunikat oznaj­
miający, że organizuje w całym 
kraju 3-miesięczne modły oficjal­
ne, które uchronią ludność przed 
straszliwym wpływem planet.

PAP

,,Sytuacja jest bardzo złożona, 
rzeczywistość ma dwa oblicza. 
Głęboki kryzys polityczny i spo­
łeczny jaki przezywają Włochy (i 
ktorego me rozwiąże zbliżający 
się kryzys parlamentarny) rnoże 
przynieść nam zapoczątkowanie 
zwrotu w lewo, ale może również 
przynieść i coś wręcz przeciwne­
go, a mianowicie umocnienie Się 
wyraźne władzy burżuazji... Cen­
trolewica nie jest dla nas ani 
czymś dobrym ani czymś złym, 
ale po prostu czymś nowym. Te­
renem walki na wyższym stopniu, 
terenem, gdzie rodzą się nowe 
sprzeczności a więc i nowe moż­
liwości działania dla nas...”

FELIKS BIŁOŚ

Spada prestiż USA
Coraz więcej mieszkańców 

Stanów Zjednoczonych docho-
dzi do wniosku, iż 
Związku Radzieckiego 
nie międzynarodowej 
szybciej niż wpływ 
Zjednoczonych.

wpływ 
na are- 

rośnie 
Stanów

Amerykański instytut bada­
nia opinii publicznej postawił 
niedawno dużej grupie Ame­
rykanów pytanie kto z więk­
szym powodzeniem zdobywa 
umysły ludzi na całym świę­
cie — ZSRR czy USA? 40 pro­
cent zapytywanych odpowie­
działo, ze lepiej udaje się to 
Związkowi Radzieckiemu. 27 
procent -wstrzymało się od gło 
su. Wśród ankietowanych osob 
z wyższym wykształceniem, aż 
57 procent wyraziło opinię, iż 
większe sukcesy w zaobywa- 
niu umysłów ludzkich odnosi 
Związek Radziecki. (PAP)

Uratował dziecko
Mieszkaniec Słubic Antoni He- 

siak, przechodząc wałem prze­
ciwpowodziowym wzdłuż Kanału 
Odrzańskiego w tym mieście zau­
ważył wsrod łamiącego się lodu 
tonące dziecko. Nie zważając na 
mróz i dużą odległość od brzegu 
Hesiak błyskawicznie zrzucił u- 
branie i skoczył do lodowatej 
wody. Na ratunek z nieprzytom­
nym, ale dającym jeszcze oznaki 
życia dzieckiem, krańcowo wy­
czerpany walKą z żywiołem A. 
HesiaK "dotarł szczęśliwie do, brze 
gu. Uratowanym dzieckiem była 
8-ietnia Halinka Bujacz. (PAP)

Skandaliczne 
poczynania OAS

Od 48 godzin Paryż nie ma 
połączenia telefonicznego z 
Algierią. Rozmowy rządowe 
odbywają się jedynie przez ra­
dio. Wszelkie rozmowy pry­
watne są niemożliwe. Daleko 
idąca dyskrecja otacza przy­
czyny tej sprawy. W Paryżu 
podano do publicznej wiado­
mości jedynie, iż zerwał się 
główny kabel podmorski, łą­
czący Francję z Algierią. 
Punkt zerwania leży o 11 kilo­
metrów od wybrzeża algier­
skiego, na głębokości 2500 me­
trów. Naprawa kabla zajmie 
kilkanaście dni.

W Paryżu panuje przekona­
nie, że zei wanie kabla jest 
dziełem bandytów salanow- 
skich.

W dniu 1 bm. inna banda 
zniszczyła radiostację prefek­
tury policji w Algierze. Była 
to główna centrala łączności 
radiowej między Algierią a 
ministerstwem spraw we­
wnętrznych w Paryżu oraz 
sztabem generalnym wojsk 
francuskich w Rocher-Noire.

W piątek rano terroryści 
spod znaku OAS zaatakowali 
na jednym z przedmieść Al­
gieru kasjera pewnej spółki 
rabując 1(T milionów dawnych 
franków na cele związane ze 
swą akcją wywrotową. (PAP)

Mobilizacja 
paryskiej policji

W związku z zapowiedzianym 
na poniedziałek przemówieniem 
prezydenta de Gaulle’a, w obawie 
przed nowymi terrorystycznymi 
aktami /bojówek faszystowskich 
spod zriaku OAS, władze francu­
skie skoncentrowały w Paryżu i 
w okręgu stołecznym 25 tys. poli­
cjantów, żandarmów oraz żółnie- 
rzy sił bezpieczeństwa. Jeszcze w 
tym tygodniu przybyć mają dc 
Paryża 32 czołgi. Wówczas siły 
porządkowe rozporządzać będą w 
Paryżu około 100 pojazdami pan­
cernymi różnego typu. Policja pa­
ryska otrzymać ma poza tym 70 
wozów uzbrojonych w karabiny 
maszynowe. (PAP)

Federacje sportowe 
przeciw politycznym siłom Zachodu

W ostatnich dniach agencje i prasa światowa przyniosły wiele 
informacji, mówiących o tym, jak zwolennicy polityki „zimnej 
wojny” torpedują międzynarodowe kontakty sportowe. Zagrożone 
są obecnie dwie wielkie imprezy: hokejowe mistrzostwa świata 
w Colorado Springs oraz narciarskie mistrzostwa świata w kon 
kurencjach alpejskich w Chamonix. Nieprawdziwe były bowiem 
doniesienia agencji zachodnich jakoby władze amerykańskie 
udzieliły zezwolenia na przyjazd hokeistów NRD do Stanów Zjed­
noczonych. Tę wiadomość zamieściliśmy na podstawie oficjalnych 
źródeł we wczorajszym „Głosie”.

Okazuje się, że USA odmówiły 
definitywnie wiz wjazdowych re­
prezentacji NRD. Nie załatwiona 
jest nadal sprawa wiz wjaźdowych 
do Francji dla narciarzy NRD.

Także władze bońskie zastoso­
wały starą swoją metodę. Mi­
strzostwa Europy w tenisie sto­
łowym, które powierzono NRF 
mają być zorganizowane w Ber­
linie zachodnim, a więc, w mie­
ście, które nie należy do repu­
bliki federalnej.

Wszystkie te posunięcia spot­
kały się z ostrą krytyką opinii 
sportowej licznych państw. Wielu 
czołowych działaczy międzynaro­
dowego ruchu sportowego wypo 
wiedziało Się prz,eciwko dyskry­
minacji reprezentantów NRD.

♦ » ♦
Agencja TASS przeprowadziła 

wywiad telefoniczny z przewod­
niczącym Międzynarodowego Ko­
mitetu Olimpijskiego Avery Brun- 
dage, który przebywa obecnie w 
Santa Barbara (USA).

— W swoim czasie — powie­
dział Brundage — Międzynarodo­
wy Komitet Olimpijski podjął 
uchwałę, że państwo, które nie 
jest w stanie zagwarantować wiz 
wjazdowych zagranicznym spor­
towcom, traci prawo do organiza­
cji zaw’odów. Przestrzegamy pod­
stawowe zasady Karty Olimpij­
skiej, gwarantującej wszystkim 
członkom MKOL równe prawa, 
stawiającej sobie za cel umoc­
nienie przyjaźni i współpracy 
sportowców wszystkich państw 
świata.

Wprawdzie MKOL nie może 
mieszać się w sprawy związane 
z organizacją mistrzostw świata, 
to jednak federacje hokeja i nar­
ciarstwa powinny zrobić wszyst­
ko, Co jest w ich mocy, aby nie 
dopuścić do aktów dyskryminacji.

Przewodniczący międzynarodo­
wej federacji hokeja na lodzie 
Kanadyjczyk Bob Lebel oświad­
czył, że federacja dołoży wszel­
kich Starań, aby zapewnić hoke­
istom NRD udział w mistrzostwacn 
świata w Colorado Springs.

W dniach 5—6 bm. w Colorado 
Springs odbędzie się konferencja 
komitetu organizacyjnego poświę­
cona tym sprawom.

4 bm. w' Bernie Szwajcaria odbę 
dzie się posiedzenie Międzynarod. 
Federacji Narciarskiej (FIS) po­
święcone sprawie mistrzostw świa­
ta w konkurencjach alpejskich w 
ChamoniK. W związku z tym. że 
reprezentanci NRD do tej pory 
nie otrzymali wiz wjazdowych do 
Francji, rozpatrywany bedzie pro­
jekt przeniesienia mistrzostw do 
innego kraju.

FIS otrzymała już szereg zgło­
szeń innych miast, które gotowe 
są organizować mistrzostwa świa­
ta, w wypadku jeśli mistrzostwa 
zostaną odebrane Chamonix. Do­
tychczas wpłynęły zgłoszenia z 
Austrii — Badgastein i Kitzbuehe! 
oraz z Włoch — Sestrieres, Mj-

dona di Campiglioi, Cortina d’Am- 
pezzo.

Chamonix od wielu miesięcy i 
z wielką starannością przygoto­
wało się do mistrzostw świata. 
Inwestycje kosztowały blisko 204 
min. starych franków.

Jak donosi agencja Agerpress 
Rumuński Związek Tenisa Stoło­
wego wystosował do Europejskiej 
Unii protest przeciwko decyzji, 
aby mistrzostwa Europy w tenisie 
stołowym odbyły się w Berlinie 
zachodnim. Jeśli decyzja nie zo­
stanie zmieniona, to reprezentan­
ci Rumunii nie wezmą udziału w 
mistrzostwa ch.

Rumunia wyraża jednocześnie 
gotowość podjęcia się organizacji 
mistrzostw Europy.

W najbliższych dniach odbędzie 
się posiedzenie Angielskiego Zw. 
Tenisa Stołowego. Rozpatrywana 
będzie sprawa ewentualnego wy­
cofania się Anglii z mistrzostw 
Europy, które mają się odbyć w 
dniach 31 marca — 7 kwietnia w 
Berlinie zachodnim.

Jak oświadczył sekretarz związ­
ku Peter Loven, mistrzostwa bę­
dą farsą, jeśli zabraknie w nich 
tak silnych drużyn, jak Węgry, 
Czechosłowacja, Rumunia, (PAP)

Kręglarze przygotowują się 
do spotkań mistrzowskich

Kręglarstwo jest w wielu kra­
jach bardzo popularne. U naszego 
zachodniego sąsiada zaliczane jest 
do wybitnych sportów wyczyno­
wych. Z wielkim zamiłowaniem 
uprawia je młodzież i starsza ge­
neracja. Mistrzostwa odbywają się 
na przepisowych torach kręglar- 
skich, asfaltowych i drewnianych, 
krytych i otwartych.

W Polsce tylko w wojewódz­
twie poznańskim istnieje związek 
zrzeszający 10 klubów z około 
*.00 zawodnikami. Bardzo ruchli­
wym ośrodkiem tej dyscypliny, 
jest Gostyń. Posiada on wzorowo 
urządzoną kręgielnię.

Drużyny kręglarskie naszego 
okręgu podzielone są 'na zespoły 
I i II ligi, które rozgrywają co­
rocznie zawody w konkurencji 
;ndywidualnej i zespołowej. Obec­
nie trwają przegotowania do spot­
kań mistrzowskich.

Drużyna KKS Lech, jedna z 
najsilniejszych w naszym woje­
wództwie rozegrała Spotkanie na 
nowej kręgielni w Kościanie z 
młodą drużyną Ogniska TKKF. 
Było to spotkanie rewanżowe, 
które powtórnie przyniosło zwy­
cięstwo kole’arzom. Wygrali oni 
mecz w stosunku 4036:7827 punk­
tów’.

Najlepszą trójkę wśród zawod­
ników kościańskich stanowili: 
J. Kasperski <410 pkt ), M. Ho- 
ryński (408) i Wł. Wlekły (402). 
Na pierwszych trzech miejscach 
z Lecha znaleźli się: R. T.ewan- 
dowski (4?9), J Szczeblewski (424) 
i Z. Olszyński (423). (p)

Figura i Wala 
mistrzami Polski

W Zakopanem rozpoczęły się 
wczoraj XXXVII narciarskie mi­
strzostwa Polski w konkurencjach 
klasycznych.

Pierwszy tytuł mistrzowski W 
biegu na 30 km zdobył Jan Figura 
że „Startu” czasem 1.53,31,5 godz.; 
2) Sobczak (WKS); 3) Czerniawski 
(Wisłą).

W konkursie skoków mistrzem 
został Piotr Wala (WKS) — 232,5 
pkt. (Skoki: 71 — 68,5 — 72 m); 
2) Witkę (AZS Wr.); 3) J. Gąsie­
nica Bryjak (AZS Zak.).

Trzecią konkurencją pierwszego 
dnia mistrzostw był konkurs sko­
ków do kombinacji klasycznej. 
Prowadzi Kuroczka (SNPTT) notą 
257,1 pkt. przed Gąsienicą i Fie­
dorem. (t)

We francuskiej miejscowości 
Megeve odbył się 2 bm. slalom- 
gigant mężczyzn. Słabo wypadli 
polscy zjazdowcy. Najlepszym z 
nich był Czarniak, który zajął .24 
miejsce — 2.37,4.

Zwyciężył Schranz (Austria) — 
2.26,0.

Przodownik tabeli 
gra w Poznaniu

Kolejna runda rozgrywek o mi­
strzostwo poznańskiej ligi ośrod­
kowej w koszykówce kobiet przy­
nosi nani jedno bardzo ciekawe 
spotkanie. Będzie to mecz dwóch 
predententów do mistrzowskiego 
tytułu AZS-ów z Wrocławia i Po­
znania. Pierwszy mecz tych dru­
żyn w tegorocznych rozgrywkach 
zakończył się zwycięstwem wroc- 
ławianek 55:52. Spotkanie niedziel­
ne, które odbędzie się w hali AZS 
przy ul. Nowowiejskiego 26 o 
godz. 16 zadecyduje w dużym 
stopniu czy poznaniąnki będą mia­
ły szansę po zakończeniu rozgry­
wek wyjść na pierwszą pozycję. 
Przypuszczamy, że nasze repre­
zentantki potrafią wykorzystać 
atut własnej sali oraz publicznc*- 
ści i zejdą z boiska niepokonana.

W pozostałych meczach kolej­
nej rundy spotkają się: Lustrzan­
ka Wałbrzych — Górnik Konin 
(w pierwszej rundzie wygrał Gór­
nik 49:40), Lech II Poznań — Lu- 
buszanka Ziel. Góra, (49:88). Krzy­
sztof Wałbrzych —' Stilon Go­
rzów (42:55) i Obra Wrocław — 
Energetyk Poznań (43:41).

Tenisowe mistrzostwa 
odbędą się w Szczecinie

Polski Związek Tenisowy P1** 
stanowił, że tegoroczne mistrzo­
stwa halowe odbędą się nie s* 
Piotrowicach Śląskich, jak po* 
przednio planowano, lecz w 
Szczecinie. Turniej, w którym 
weźmie udział 32 zawodników i ?* 
zawodniczek, zostanie rozegrany 
w dniach 14—19 lutego. Na star­
cie staną wszyscy czołowi teni­
siści z wyjątkiem Gąsiorka. (PAP)
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Prapremiera
polskiej operetki

Na scenach Warszawy, Wrocławia, Lublina i kilku innych
Jeszcze miast rozbrzmiewały już dźwięki nowych, pol­

skich operetek. Jedne wpadały łatwo w ucho i zdobywały 
sympatię słuchaczy, famę szły w zapomnienie — autorzy 
współczesnych polskich muzycznych utworów scenicznych 
nie ustawali jednak w poszukiwaniach i próbach.
I oto wreszcie i nasze mia­

sto po Kajmanach, Frimlach 
i Offenbachach, doczekało się 
rodzimego nazwiska na pre­
mierowym afiszu. Rodzimego 
zaś w sensie jak najpełniej­
szym, jako, że... poznańskiego. 
Afisz nie jest wprawdzie je­
szcze gotowy, a do dnia pre­
miery pozostało kilka miesięcy, 
mimo, to jednak już dzisiaj 
pragniemy zaspokoić cieka­
wość naszych melomanów. W 
związku z tym składamy wi­
zytę kierownikowi artystycz­
nemu Poznańskiej Operetki 
P, Stanisławowi Renzowi.

Dowiadujemy się. że wkrót­
ce zostanie Pan szczęśliwym oj­
cem dziecięcia polskiej operet­
ki. Kiedy można będzie składać 
gratulacje?
— Operetkowe dziecię oj­

ców miewa dwu: w tym wy­
padku, obok mnie — jako au­
tora muzyki, figuruje nazwis­
ko Jana Majdrowicza — au­
tora libretta. Dzień prezentacji 
nowonarodzonego wyznaczyli­
śmy na początek czerwca.

— Imię już ustalono?
— Oczywiście! AJe muszę 

pani powiedzieć, że spory oj­
ców były długie i mimo, :ź 
przewertowaiiśmy dokładnie 
cały kalendarz wybór padł 
na imię najprostsze: Ewa 
Ostatecznie więc pełny tytuł

i chyba nie tylko dzisiaj. To­
czy się ona bowiem na scenie i 
za kulisami teatru operetko­
wego, przedstawiając perype­
tie, związane z zawodem akto­
ra, ściślej aktorki.

— Csy pozwoli Pan już dz!- 
«iaj zajrzeć za te kulisy?

— Proszę bardzo. Autor li­
bretta — Majdrowicz, wnuk 
dyrektora jednego z przedwo­
jennych warszawskich tea­
trów operetkowych, zwierzył 
nam się iż w utworze zam­
knął opowieść dziadka o 
tentycznym wydarzeniu 
jego teatrze. Wydarzenie 
sztą dość typowe nawet i 
siaj. Papa z prowincji

au-

zre- 
dzi- 
do-

wiedziawszy się, iż córka 
wysłana do miasta, została 
aktorką, przyjeżdża ją „rato-
wać”. 
amant

Wystraszony przezeń 
córki wymyka się

z jej garderoby w damskim 
stroju, po czym wpada w si­
dła miłosnej intrygi, zakocha­
nego w nim od pierwszego 
wejrzenia... taty.

— I Jeszcze Jedno pytanie: en
bedzie pomiedry 
której spektakle
bm., a
Jeszcze 

. C-»oH?wa 
Gilberta.

,Ewą”?
jedna

Rose Marie’ 
kończą się ?3

kobieta:
Zuzanna” — Jean
Premiera 29 bm.
WANDA CHRA

brzmi „Dziękuje ci Ewo”.
Domyślam sią, że akcja

rozgrywa się współcześnie. Na­
si autorzy często jednak ocie­
kają w swych utworach poza 
granice kraju. Czy i tutaj tek 
się stało?
— Nie. Ale nie usadowili­

śmy naszych bohaterów rów­
nież w Polsce. Po prostu akcjo 
może się dziać wszędzie, no

Narodziny 
teatrzyku „ZEZ"
I oto znów powstał nowy tea­

trzyk studencki — tym razem 
przy poznańskiej Akademii 
Medycznej.

W ostatnich dniach wystą­
pił on z przedstawieniem dwu 
jednoaktówek Sławomira Mroż­
ka: „Karol" oraz „Na pełnym 
morzu" (przygotowali je M. Cł 
Kubacki i St. MieleszkoJ.

Jeden z bohaterów „Na peł­
nym morzu" tak mówi o sobie: 
„Ojca w ogóle nie miałem, a 
matka urodziła mnie z powodu 
ciężkich zmartwień". Podobnie 
jest z nowym teatrzykiem, z tą 
różnicą, że zmartwienia rozpo­
częły się po urodzeniu, Z chwi­
lą bowiem, gdy zespół wkracza 
już na scenę, nie wystarczy za­
pał młodych entuzjastów; po­
trzebna jest konkretna pomoc. 
Możliwości ZSP przy AM były 
niewielkie, toteż trzeba było 
ruszyć głową, w wyniku czego 
część poczciwego prodiżu za­
awansowała do roli... oprawki re­
flektora. Ponieważ jednak moż­
liwości korzystania ze sprzętów 
kuchennych są dość ograniczone, 
warto na ów „Zez" spojrzeć 
przychylniejszym okiem.

Otóż — pierwsze przedstawie­
nie pozwala stwierdzić, iż zespół 
ten ma nie tylko dobre chęci, 
lecz także spore możliwości. 
Można w jego szczupłym gronie 
znaleźć kilka talentów, obie bo­
wiem niełatwe przecież sztuki, 
wystawiono na zupełnie przy­
zwoitym poziomie; całość mimo 
uchybień była przemyślana insce 
nizeęyjnie, reżysersko i aktorsko, 
oraz potraktowana z rzadko u 
amatorów spotykaną powściągli­
wością. Start więc udany i zasłu- 
9uięcy na uwagę.

Zespół, rekrutujący się spo­
śród studentów medycyny i szko­
ły plastycznej, zamierza ułwo- 
«yć także estradę poetycką. Po­
nieważ wykonawców jest na ra- 
z»e niewielu, 4 bm. o godz. 14 
w Klubie Medyka przy ul. Mic- 
M*Włcza odbędzie się zebranie 
•formacyjne, na które „Zez" za­
prasza wszystkich chętnych z* 
lodowiska studenckiego do 
Współpracy.

Teatrzyki studenckie mają z 
Wielu względów charakter efe- 
meryczny. Życzymy więc „Ze- 
zowf *, by przetrwał najtrudniej- 
*7 okres początkowy; może o- 
^•nłe gO „zezowate szczęście” 
1*90 Poprzedników— (jb)

NOWA ZMOWA NACJONALISTÓW
„Ważniejsza była dla niego Rzesza” — stwierdza 

Paul Sethe, w swych dziejach Niemiec ostatniego 
stulecia *), pisząc o ministrze Stresemannie, zwa­
nym „dobrym Europejczykiem”.

„Mówią oni o Europie, a myślą o wielkich Niem­
czech” — stwierdza H. Tetens w swej świeżo wy­
danej w Nowym Jorku książce o „nowych Niem­
czech” *) pisząc o Niemieckiej Republice Federal­
nej.

Wposłowiu do wyproduko 
wanego przez kinema­
tografię Stanów Zjedno 
czonych filmu ,,Wyrok 

norymberski”, . odnoszącego 
się do ostatniej serii procesów
norymberskich przeciwko
zbrodniarzom wojennym, sę­
dziom i prokuratorom hitle­
rowskim — stwierdza się, że 
z 99 oskarżonych i skazanych 
sędziów i prokuratorów hitle 
rowskich, po 5 latach od daty 
wyroku ani jeden z nich nie 
pozostał w więzieniu. Wszyst­
kich uwolniono.

Jak Doeniłz

Jedyny legalny na stępę®" 
Hitlera, „prezydent” Rze 

szy admirał Doenitz w swym 
manifeście wydanym w maju 
1945 r. tuż przed kapitulacją 
bezwarunkową, nawoływał:

„Musimy sobie uświadomić, że 
jesteśmy teraz całkowicie w rę­
kach wroga. Nasz los jest niewia­
domy. Nie wiemy, co zrobią z na­
mi, wiemy jednak dobrze, co ma 
my czynić. Cofnięto naszą histo­
rię o tysiąclecie. Ziemie od tysią­
ca lat niemieckie wpadły dziś w 
ręce rosyjskie. Dlatego polityka,

jaką musimy się kierować, jest 
jasna. Musimy — oczywiście iść z 
mocarstwami zachodnimi i współ­
pracować z nimi na okupowanych 
terenach zachodnich, gdyż tylko 
współpracując z nimi, możemy 
mieć nadzieję odzyskania ziem od 
Rosjan...”

Ktoś bardzo złośliwy, albo 
po prostu mądry nazwał ten 
manifest „testamentem poli­
tycznym Doenitz’a”. Jak naj­
bardziej słuszne, gdyż cała 
polityka niemiecka w zachod­
nich strefach okupacyjnych, a 
następnie NRF wydaje się 
być ni mniej, ni więcej jak 
tylko realizacją wskazań hi­
tlerowskiego admirała, „naj­
wierniejszego z wiernych” pa­
ladynów Hitlera. Czyż jak 
echo doenitzowskiego manife­
stu nie brzmią słowa wypo­
wiedziane w lipcu 1960 r. w 
Duesseldorfie przez Adenaue- 
ra do wschodnioprusaków, 
gdy zapewniał ich, że...

„...możemy żywić nadzieje, że 
Jeśli stać będziemy wiernie i 
mocno na gruncie tyeh dóbr, na 
gruncie pokoju i wolności oraz 
wiernie i mocno stać będziemy 
przy naszych sojusznikach, jak 
oni stoją przy nas, to wtedy przy 
wrócone będą kiedyś światu po-

Wydawnictwo Poznańskie 
przed nowym rokiem edycji

Kierownictwo Wydawnictwa Poznańskiego zapoznało nas 
wczoraj z planem wydawniczym na rok 1962. Jak 

wynika z planowanych tytułów — wydawnictwo, które przez 
kilka lat konsekwentnie wypracowywało swój własny pro 
fil — obecnie przystępuje do pracy, mając już wyraźnie 
skrystalizowane kierunki działalności.
Jak wiadomo, wytyczyły je 

typowe dla naszego teirenu za­
gadnienia, wśród których naj­
ważniejsze są: popularyzacja 
dziejów Wielkopolski, jej po­
stępowych tradycji a także hi­
storia — znajdujących się w 
bezpośredniej strefie oddziały 
wania Wydawnictwa — ziem 
zachodnich.

Plan Wydawnictwa Poznań 
skiego na rok bieżący za­

wiera 60 tytułów, obejmują­
cych 840 arkuszy wydawni­
czych. W porównaniu z rokiem 
ubiegłym jest to plan bogatszy 
zarówno ilościowo jak i tre­
ściowo; chociaż pozycji książ 
kowych jest mniej — zawiera­
ją one więcej arkuszy wydaw 
niczych, co świadczy o głęb­
szym, obszerniejszym potrak­
towaniu omawianych przez au 
torów spraw.

Wiele cennych pozycji za­
wiera dział zagadnień społecz­
no-politycznych, co znajduje 
swe uzasadnienie w przypada­
jących obecnie rocznicach wy­
darzeń o dużej wadize politycz 
nej jak np. XX-lecie PPR.

Już w połowie bm. ukaże się 
na półkach księgarskich praca 
Benedykta Cadera pt. „Pamięt 
nik dni wyzwolenia Poznania 
i Wielkopolski”. Nieco później 
ukaże się publikacja opraco­
wana przez KW PZPR pt. 
„W XX-Iecie PPR”. St. Ku­
biak i L. Gomolec są autorami 
pracy, przygotowanej1 przez 
Zarząd Okręgu Poznańskiego 
ZBoWiD pt. „Terror hitlerow­
ski w Wielkopo-lsce”. M. Ol­
szewski omawia powstanie i 
działalność PPR w Poznaniu 
i okolicy, w pracy zatytułowa­
nej „Działalność PPR w Wiel- 
kopolsce w okresie okupacji”; 
jest to pierwsza tego rodzaju 
publikacja. Historyczną kon­
tynuację tej problematyki za­
wiera książka St. Kubiaka pt. 
„PPR w walce o zwycięstwo 
władzy ludowej w Wielkopol- 
sce i na Ziemi Lubuskiej”.

Niezwykle ciekawą pozycją 
będzie na pewno dla zaintere­
sowanych praca W. Markiewi-

się nowych środowisk robot­
niczych.

A. Łopatka kontynuuje swo­
je rozważania na temat teorii 
państwa socjalistycznego w 
pracy pt. „Państwo socjali­
styczne a związki zawodowe” 
(poprzednio ukazała się po­
zycja „Państwo socjalistyczne 
a partia”).

Działalność PPR na terenie 
ziem zachodnich omówiona zo 
stanie w zeszycie, poświęco­
nym dziejom PPR w Koszal ń 
skiem oraz w pracy zbiorowej 
Instytutu Zachodniego o po w 
stawaniu PPR w woj. szcze­
cińskim.

Historią Wielkopolski zaj­
mują się w swych pracach 
prof. Z. Grot —• „Echa powsta 
nia styczniowego”, N. KaraG

styczne poznańskich literatów: 
B. Koguta „Syn pułkownika” 
(powieść drukowana na ła­
mach „Głosu”) M. Rataj „Zauł 
ki grzecznego miasta”, A. 
Kessler „Nie chcę nocy”, T. 
Kraszewskiego „Pan Filip z 
konopi”, Cz. Michniaka — tom 
opowiadań, J. Przybysza „Przy 
gody dżentelmenów” oraz E. 
Najwer „Swiatłoryty” i A. 
Kochanowskiego „Zimorodki”

Prócz tego spodziewać się 
możemy również nowego albu 
mu Poznania, przedstawiają­
cego przede wszystkim nowy 
Poznań, w ujęciu fotograficz­
nym Józefa Myszkowskiego.

(wch)

kiewicz Między n anodowe
Konkursy Skrzypcowe im. H. 
Wieniawskiego”, a także auto­
rzy ostatniego, trzeciego z ko­
lei tomu „XVIII wieków Ka­
lisza”.

I znów pozycja szczególnie 
godna uwagi — tym razem z 
historii ziem zachodnich: ory­
ginalna opowieść ludzi, którzy 
pierwsi na ziemiach zachod­
nich budowali nowe życie, za 
warta w Pamiętnikach osad­
ników”. Drugą książką o tej 
tematyce jest monografia — 
„Zielona Góra — przeszłość i
teraźniejszość’ praca M.

cza pt. „Społeczne procesy 
nprziemyslbwienla w rejonie 
Konin-Turek”; jest to piet- 

studium socjologiczne,wsze
oparte na badaniach tereno­
wych, przedstawiające skom­
plikowany problem lwvi ^enia

Sczanieckiego i J. Wąsickiego.
Dużą wagę na naszym tere­

nie mają publikacje, zawarte 
w dziale niemcoznawczym. W 
bieżącym roku dziedzinę tę 
wzbogacą następujące pozycje: 
„Neohitleryzm” — A. Kamiń- 
skiego, „NRF — fakty „kon­
frontacje, opinie” — A. Rogal 
skiego oraz „Przesiedleńcy w 
NRF” — J. Sobczaka. O udzla 
le Polaków w operacjach i bo­
jach na morzach i oceanach 
świata podczas II wojny świa 
towej pisze J. Pertek w książ 
ce „Pod obcymi banderami”.

I wreszcie — literatura pięk 
na. Z dziedziny literaturo­
znawstwa otrzymamy wkrót­
ce do rąk „Przystanki literac­
kie nad Wartą” — Z. Szwey­
kowskiego, „Gawędy teatral­
ne” J. Kellera oraz dwie anto 
logie: T. Cieślaka „Dziedzic­
two Gryfitów” i E. Paukszty 
„Antologia literatury Ziemi 
Lubuskiej”.

A oto nowe pozycje beletry-

k6J i wolność i tym samym także 
wam wasz piękny kraj ojczysty — 
Prusy Wschodnie”.

Niezmienione cele

Wszystko to brzmi niepraw­
dopodobnie, niestety jed 

nak wszystko to odpowiada 
prawdzie. Antykomunizm leży 
u źródeł powtórzonego po II 
wojnie światowej błędu mo­
carstw zachodnich, polegają­
cego na odbudowie militarnej 
i ekonomicznej potęgi Nie­
miec (tym razem zachodnich), 
by stworzyć z nich „tarczę o- 
chronną” i „kułak pancerny” 
przeciw Polsce, Związkowi Ra 
dzieckiemu *1 innym krajom 
socjalistycznym. Zgoda na od­
budowę potęgi, to zgoda na o- 
drodzenie imperializmu, a ten 
oznacza odrodzenie nacjonaliz 
mu niemieckiego i rewizjoniz 
mu. Zasadnicza sprawa pole­
ga na tym, iż niezmienione ce 
le polityczne imperializmu nie 
mieckiego — ujawniane obec­
nie tylko w stosunku do 
Wschodu (acz widać je w sfe­
rze ekonomicznej i w stosun­
ku do Zachodu) — wymagają 
odpowiednich, przygotowa­
nych fachowo ludzi i odpo­
wiednich, nacjonalistycznych 
haseł. A gdzie można znaleźć 
lepszą kadrę, aniżeli właśnie 
wśród byłych (czy „byłych”?) 
narodowych socjalistów?!

Amerykański tygodnik po­
lityczny „Times”*) pisząc o 
współpracy Allana Dullesa, 
byłego szefa wywiadu amery­
kańskiego z byłym generałem 
hitlerowskim a obecnym sze­
fem wywiadu NRF — Gehle- 
nem, stwierdził po prostu:

„Gehlen (i jego ludrie) byli nie­
zwykle użyteczni... Posiadali zna* 
cznie lepsze informacje o Rosji, 
aniżeli ktokolwiek inny, kim dys­
ponowaliśmy”.

Antypolska cena

Zresztą, polityka amerykań­
ska nigdy się z tym nie 

kryła, jaką rolę wyznaczyła 
odrodzonemu imperializmowi 
niemieckiemu. W roku 1950 
późniejszy sekretarz stanu 
USA John Foster Dulles pi­
sał:

Odtworzone (terytorialnie)
Niemcy mogą być wielkim awan- 
tażcm również dla Zachodu. Przez 
wciągnięcie Niemiec Wschodni a 
(tj. NRD) w orbitę Zachodu, mo­
gą one uzyskać wysuniętą pozy­
cję strategiczną w Europie Środ­
kowej... Tak więc odrodzone na­
cjonalistyczne Niemcy mogą wie­
le zaofiarować Zachodowi za o- 
kreślcną cenę...”

Nie wnikajmy w to, o jakiej 
„określonej cenie” myślał Dul 
les: wydaje się ona jasna, tak 
bardzo w swej istocie jest ona 
antypolska. Ale oto mamy
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rok 1962, i mamy w nim
drodzone 
Niemcy”,

fi-
nacjonalistyczne 

które budzą swą
istotą i polityką sprzeciwy, 
wywołują protesty i powodu­
ją ostrzeżenia nie tylko ze 
strony obozu socjalistycznego. 
Jak bowiem stwierdza w cy-
towanej już pracy
„nazizm ani nie umarł, 
nie został pogrzebany”;

Tetens,
ani 
na

wszystkich kluczowych pozy­
cjach i na czołowych stamowi- 
skach w NRF, gdyż klimat, 
jaki stworzyła polityka Ade- 
nauera „miał katastrofalny 
wpływ na moralne oblicze te­
go chorego narodu” ważną 
rolę odgrywają hitlerowcy.

Póki nie za późno

Wbrew postanowieniom »• 
liantów z czasu wojny i 

bezpośrednio powojennych 
(Kąrta Atlantycka, Jałta, 
Poczdam) w strefach zachod­
nich i ich sukcesorze — NRF, 
nie przeprowadzono reeduka-, 
cji społeczeństwa, nie wytrze­
biono z jego psychiki i świa­
domości pozostałości hitleryz­
mu i nacjonalizmu. Przeciw­
nie, cała — wyrastająca z na­
cjonalizmu świadomie rozbu­
dzonego i rozhuśtanego — po­
lityka rewizjonistyczna NRF 
związana była z zahamowa­
niem procesu reedukacji lud­
ności NRF. Polityka tego pań­
stwa prowadzona w stosunku 
do przesiedleńców, a zwłasz­
cza do organizacji ziomko- 
skich wywołała jako efekt 
wzbudzenie nadziei rewizjo­
nistycznych, żądzę odwetu i 
nową falę nienawiści. Rewizjo 
nizm ten, jako narzędzie oszu 
kiwania i podburzania mas 
niemieckich, poparty wielką 
już dziś potęgą ekonomiczną, 
rosnącą siłą militarną NRF i 
jej wielką rolą w NATO — 
jest czynnikiem rosnącego nie 
pokoju i zimnej wojny.

I tak oto, na oczach całego 
świata niedawno jeszcze z 
winy faszystów niemieckich 
skąpanego w morzu krwi i 
cierpienia — dokonuje się no­
wa zmowa nacjonalistów nie­
mieckich, grożąca pokojowi i 
światu. Trzeba — kto może — 
bić na alarm i nie ustawać w 
protestach i przestrogach, pó­
ki nie będzie za późno.

EDMUND MĘCLEWSKI

1) F. Sethe „Deutsche Geschich- 
te im letzten Jahrhundert, vom 
1848 bis heute”...

H. Tetens „Nowe Niemcy I 
starzy naziści” („The new Ger­
many and the old Nazis”) N. York, 
Random House.

S) „Time”, 11 lipca 1960.
J. E. Dulles, „War ot Peac«”, 

1950.

Wielki konkurs higienizacji wsi
oniżej publikujemy pełny tekst regulaminu Wielkiego Konkursu Higie­

nizacji Wsi. Przypominamy, że organizatorami konkursu są: redakcja 
„Głosu Wielkopolskiego” i Komitet Higienizacji Wsi woj. poznańskie- 

• go. Konkurs otwiera przed mieszkańcami wsi naszego województwa 
wielką szansę dokonania zasadniczego postępu w poprawie warunków sanitar- 
no-higienicznych na wsi. Nie zaprzepaśćcie tej szansy! Zawiązujcie lokalne ko­
mitety higienizacji w poszczególnych wsiach, zastanówcie się, co u was nale­
żałoby zrobić, przygotujcie plan i zgłaszajcie swój 
regulaminu wytnijcie i zachowajcie.

udział w konkursie. Tekst

Regulamin
Komitet Higienizacji Wsi 

Województwa Poznańskiego i 
Redakcja „Głosu Wielkopol­
skiego” ogłaszają konkurs na 
najlepiej zorganizowaną i 
przeprowadzoną akcję popra­
wy stanu sanitamo-higicnicz- 
nego wsi wielkopolskiej pod 
hasłem „Higienizacja wsi”.

K on kurs ma na celu mobi­
lizowanie mieszkańców wsi 
do podnoszenia warunków 
sanitarno-higieńicznych swo­
ich wsi i zagród.

§ 2.
Konkurs będzie przeprowa­

dzony we wszystkich powia­
tach województwa poznańskie 
go przy czym po przeprowa­
dzeniu oceny zostanie wyło­
niona wieś, która w czasie 
trwania konkursu osiągnęła 
najlepsze trwałe wyniki po­
prawy stanu sanUarno-hlgie- 
niczncgo swojej wsi (osiedla) 
jako całości.

5 3.
Dla dokonania oceny Po­

wiatowe Komitety Higieniza-

cji Wsi powołają komisje 
konkursowe, w których skład 
wejdą: pracownicy Państwo-
wej Inspekcji 
przedstawiciele

Sanitarnej, 
wydziałów

Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej, przedstawiciele 
organizacji społecznych, poli­
tycznych, MO, Straży Pożar­
nej oraz Powiatowego Komi­
tetu Higienizacji Wsi.

§ 4.
W ostatnhn etapie konkur­

su Wojewódzka Komisja Kon 
kursowa, powołana przez Pre 
zydium Komitetu Higieniza­
cji Wsi Województwa Poznań 
skiego wybierze spośród zwy­
cięzców konkursów powiato­
wych wieś (osiedle), która w 
skali wojewódzkiej w okresie 
trwania konkursu osiągnęła 
największy postęp w popra­
wie warunków sanitarno-hi- 
gienicznych. Wsie wybrane 
przez Wojewódzka Komisję 
Konkursową otrzymają do­
datkowo nagrody niezależnie 
od nagród otrzymanych w 
konkursie powiatowym.

§ 5.
Konkurs t^wa od 1 lutego

1962 t. do 
roku.

końca grudnia 1962

§
W konkursie 

czyć wszystkie 
województwa

6.
mogą uczestni 
wsie i osiedla 
poznańskiego,

które poprzez Lokalny Komi­
tet Higienizacji Wsi *) nadeślą 
zgłoszenie pisemne do Powia­
towego Inspektora Sanitar­
nego lub do Komitetu Higie­
nizacji Wsi Województwa Poi 
nańskiego w Poznaniu, ul. Li­
belta 36, albo do Redakcji 
„Głosu Wielkopolskiego”, Poz 
nań, ul. Grunwaldzka 19, po­
kój 68.

S T.
Na podstawie uchwały Pre­

zydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Poznaniu z dnia 
23 czerwca 1961 r. nagrody na ' 
szczeblu powiatu fundują in-
stytucje przedsiębiorstwa
państwowe i spółdzielcze. Ja­
ko nagrody mogą być ofiaro­
wane sumy pieniężne lub tei

(Dokończenie na sir. 4)

*) Wsie, które nie posiadają ko­
mitetu higienizacji wsi mogą go 
zawiązać, zawiadamiając Powia­
towy Komitet Higienizacji Wsi.
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Rodzice 
dyplomowani

Parę dni temu otwarto na 
terenie naszego woje­
wództwa jeszcze jeden 
Uniwersytet dla Ro­

dziców prowadzony przez To­
warzystwo Szkół Świeckich. 
Tym razem przy Zakładach 
Cegielskiego. Fakt ten mogli­
byśmy skwitować zwyczajną 
notatką informacyjną, gdyby 
nie jego wymowa społeczna, 
prowokująca do optymistycz­
nego komentarza. Jest to już 
bowiem 49 Uniwersytet dla Ro 
dziców w Wielkopolsce, a 792 
w kraju.

Trudności wychowawcze, z 
którymi borykają się setki ro 
dziców — nie tylko zresztą w 
naszym kraju — wytworzyły 
potrzebę szukania pomocy w 
rozwiązywaniu wielu proble­
mów pedagogicznych i obaliły 
mit o instynkcie wychowaw­
czym, który miał być rzekomo 
wrodzony każdej matce i ojcu. 
Toteż inicjatywa organizowa­
nia uniwersytetów dla rodzi­
ców spotkała się z życzliwym 
przyjęciem społeczeństwa. Ich 
liczba rośnie z roku na rok i 
ma cechy poważnego ruchu 
społecznego, na platformie któ 
rego spotykają się zawodowi 
wychowawcy (nauczyciele, le­
karze, psychologowie, działa­
cze oświatowo-społeczni) z ro­
dzicami. Przez wykłady (oraz 
działalność społeczną uniwer­
sytetów) prowadząc do zmiany 
dotychczasowego stosunku ro­
dziców do dzieci, jako przed­
miotu świadomej działal­
ności wychowawczej. Program 
wykładów uniwersytetów oprą 
eowany dla naszego wojewódz 
twa przez dr. Heliodora Mu­
szyńskiego, adiunkta Katedry 
Pedagogiki UAM jest bardzo 
wszechstronny i obejmuje cało 
kształt czynników wychowa w 
ezych począwszy od wieku nie 
mowlęcego po lata młodzień­
cze.

Dyskusja prowadzona po 
wykładach jest jeszcze jed­
nym sprawdzianem potrzeby 
istnienia tego rodzaju insty­
tucji. Wielu rodziców konfron 
tując zdobyte wskazówki z do 
tychczasową praktyką mówi o 
błędach, które w wychowa­
niu mogliby uniknąć, posiada 
jąc wcześniej jakiś zasób wie­
dzy w tym względzie.

Efekty harmonijnego wycho 
wania szkoły i domu nie każą 
długo na siebie czekać. Mogli 
się o tym przekonać rodzice 
uczestniczący w wykładach 
Uniwersytetu TSS przy Szkole 
Podstawowej nr 26 w Pozna­
niu. Dzieci zgotowały im wiel 
ką niespodziankę, przygotowu 
jąc na jedno z zajęć Uniwer­
sytetu bardzo udany wieczór
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Wielki konkurs higienizacji wsi
(Dokończenie ze str. 3) 

nagrody rzeczowe związane z 
higienizacją lub ochroną zdro 
wia np. apteczki, bibliotecz­
ki, pompy itp.

§ 8-
Termin zgłoszeń do konkur­

su upływa z dniem 28 lutego 
1962 r.

§ 9.
Do 30 kwietnia 1962 r. Po­

wiatowe Komisje Konkurso­
we dokonają lustracji wsi 
zgłoszonych do konkursu ce­
lem ustalenia stanu faktycz­
nego w momencie wyjścio­
wym oraz zapoznania się z za 
mierzeniami mieszkańców w 
zakresie podniesienia warun­
ków sanitarno - higienicznych 
danej wsi.

Następna lustracja, połą­
czona z punktacją konkurso­
wa, dokonana zostanie w mie 
siącach jesiennych 1962 r.

§ 10.
Ustala się następujący sy­

stem punktacji:
0 punktów — za brak ja­

kichkolwiek poczynań.
1 punkt — za podjęcie ini­

cjatywy (np. uchwały w 
sprawie higienizacji). przy 
jednoczesnym braku ja­
kichkolwiek osiągnięć pra 
ktycznych w terenie,

1 — 20 punktów — za kon­
kretne osiągnięcia w za­
kresie higienizacji wsi 
(biorąc pod uwagę war­
tość pracy w złotych w 
przeliczeniu na 1 miesz­
kańca) jak: 

literacki, poświęcony 45 rocz-« 
nicy śmierci Henryka Sienkie­
wicza. Książka w rozwoju i 
wychowaniu dziecka stanowi 
bowiem jeden z problemów 
omawianych przez uniwersy­
tet.

Dużym walorem uniwersy­
tetu jest też jędnanie czytel­
ników wśród rodziców i to 
czytelników fachowych ksią­
żek pedagogicznych. Najwięk­
sze osiągnięcia pod tym wzglę 
dem ma Uniwersytet przy Li­
ceum nr 2 w Poznaniu.

Niedługo TSS otworzy pięć­
dziesiąty uniwersytet dla ro­
dziców w naszym wojewódz­
twie, a to już prawie mały 
jubileusz. Nie od rzeczy więc 
będzie życzyć Towarzystwu 
udziesięciokrotnienia tej licz­
by, a jego działaczy zapew­
nić o głębokim szacunku spo­
łecznym, jaki zjednuje im ta 
pożyteczna i piękna praca.

ZOFIA ANDRZEJEWSKA

Tnie szamot 
jak masło

Pewna firma amerykańska opra­
cowała nowy rodzaj palnika do 
spawania nawet... ogniotrwałych 
cegieł. Palnik ten wytwarza tem­
peraturę 28.000 st C. Wylot pal­
nika musi być chłodzony pomimo 
że zrobiony jest z metali najbar­
dziej wytrzymałych na wysokie 
temperatury. Płomień o takiej 
temperaturze przecina eegły 
ogniotrwałe jak masło. Wynalaz­
cy prowadzą próby zastosowania 
palnika również do przepalania 
otworów wiertniczych w naj­
twardszych skałach. (AP1)

I) wykonanie prac związa­
nych z budową nowych lub 
poprawą istniejących urzą 
dzeń w zakresie:
a) zaopatrzenia wsi w wo 

dę (wodociągi i studnie 
publiczne),

b) kanalizacji, czystości w- 
lic, dróg i innych miejsc 
publicznych (ustępy, 
śmietniki, kosze na 
śmieci itp.),

e) stanu sanitarnego pla­
cówek handlowych: (za 
piecze, ustępy), woda, 
książki kontroli sanitar 
nej, karty zdrowia i in­
ne),

d) stanu sanitarnego za­
gród wiejskich (studnie 
prywatne, śmietniki, gno 
jowniki, estetyka bu­
dynków, ogródków itp.), 

e) stanu dróg wiejskich 
(chodniki, krawężniki, 
jezdnie, żywopłoty, 
drzewka przy drogach, 
zieleńce itp.

1—10 punktów — za osiąg­
nięcia w zakresie działal­
ności oświatowo - sanitar­
nej na wsi jak:

I) rozwinięcie społecznej ini­
cjatywy mieszkańców wsi 
(zawiązanie lokalnego ko­
mitetu higienizacji wsi, pod 
jęcie uchwały o higieniza­
cji. liczba posiedzeń komi­
tetu higienizacji, jakość 
planu opracowanego przez 
komitet itp.),

2) liczba pogadanek na temat 
higieny, wygłoszonych w 
danej wsi, liczba rozprowa. 
dzonych broszur o tematy­
ce higieniczno - sanitarnej,

Wśród 
przyszłych 
dowódców
Ej, piosenko, stara party­

zancka piosenko! Jakże roman 
tycznie brzmią dziś twe sło­
wa, mówiące o deszczu i sło­
necznej spiekocie i szumiących 
wierzbach. Jednym przypcmi- • 
nasz dni walki, innym lata, 
młodości. My się starzejemy, 
ty jedna zostajesz młoda i zaw 
sze aktualna tam,. gdzie serce 
bije miłością ojczyzny, a ręce 
przygotowują się do jej 
obrony.

Oto jesteśmy w Szkole Ofi­
cerskiej Wojsk Pancernych 
im. Stefana Czarnieckiego. 
Podchorążowie przybyli tu ze 
wszystkich stron Polski. Mło­
dzi ludzie po zdaniu egzaminu 
dojrzałości wybrali trudny, a 
jakże piękny i zaszczytny za­
wód oficera Ludowego Woj­
ska. Wybrali jedną z siedem­
nastu oficerskich szkół woj­
skowych — szkołę dowódców. 
Są w Polsce dwie takie szko­
ły: Piechoty im. Tadeusza Ko­
ściuszki i Wojsk Pancernych 
im. Stefana Czarnieckiego. Z 
nich wychodzą przyszłe ka­
dry kierownicze naszego woj­
ska. Tu w programie naucza­
nia, oprócz przedmiotów fa­
chowych, są także takie, jak 
pedagogika i psychologia, po­
zwalające na lepsze poznanie 
ludzi, którymi się ma kiero­
wać. Nic więc dziwnego, że 
szkoły te rezygnują z egzami­
nów wstępnych i urządzają 
tylko próby psychotechniczne, 
rozpoznające szybkość decyzji 
i inne cechy dowódcy. Ale do­
syć danych ogólnych. Przyj­
rzyjmy się pracy w szkole.

Jesteśmy w jednej z sal wy­
kładowych. Podchorążowie pro 

wadzą pod kierów 
nictwem oficera 
naukę jazdy czoł­
giem. Wysłużony 
T-43 został odpo­
wiednio „sprepa­
rowany”. Na je­
go przekroju wi­
dać wszystkie me 
chanizmy i ich 
pracę.

— Ściągnąć 
sprzęgło, nacisnąć 
pedał. O, tak do­
brze — instruuje 
oficer. Zebrani 
podchorążowie z 
uwagą przygląda­
ją się technice wy 
konania poleceń. 
Poprawiają kole- 
9?-

W czasie nauki 
podchorążowie ko 
rzy stają z gabi -

zorganizowanie wystawy, 
stałych gablot, rozwiesze­
nie haseł itp.,

3) zorganizowanie nowych kół 
lub uaktywnienie istnieją­
cych kół takich organizacji 
społecznych, jak: Polski 
Czerwony Krzyż, Związek 
Młodzieży Wiejskiej, Liga 
Kobiet, harcerstwo i inne, 
działalność służby zdrowia 
na terenie wsi (wykonanie 
planu szczepień, nadzór 
nad noworodkami, liczba 
porodów przyjętych przez 
pracowników służby zdro­
wia. likwidacja zawszenia. 

Ponadto dolicza się po 1 
punkcie za każdy stały abona 
ment Biuletynu Komitetu Hig. 
Wsi Woj. Pozn. pt. „Higiena 
Wsi”.

§ n.
Wsie, które zwyciężą w kon 

kursie na szczeblu wojewódz­
kim otrzymają nagrody pie­
niężne ufundowane przez Pre 
zydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w wysokości:

I nagroda — 200.000 zł 
TI nagroda — 150.000 zł

HI nagroda — 100.000 zł
Oprócz tego przewiduje się 

szereg nagród fundowanych 
przez przedsiębiorstwa, insty­
tucje i organizacje społeczne. 
Przyznane nagrody przezna­
czone zostaną na inwestycje, 
względnie poprawę istnieją­
cych zabudowań i urządzeń 
związanych ze stanem sanitar 
nym danej wsi (np. ośrodek 
zdrowia. studnia publiczna 
lub wodociąg, szkoła, pralnia, 
łaźnia itp.) .

netów bogato wyposażonych w 
wszelkie pomoce naukowe.

A tymczasem w ogródku 
ogniowym, tak to się nazywa, 
dowódca wydaje polecenie:

— Na stanowiska!
Załogi czołgów szybko wska 

kują do,wnętrz stalowych po­
tworów, zakręcając włazy. Sto 
jący u boku podchorąży obli­
cza czas. Tu wszystko się punk 
tuje. Na stopnie.

— Włączyć kołyski!
Specjalne urządzenia nada­

ją czołgom chybot, imitujący 
jazdę w terenie. Teraz rozpo­
czyna .się strzelanie do celu.

Poligon. Dmie zimny wiatr. 
Odbywa się próba sprawno­
ści jazdy. Na torze przeszkód: 
rowach, mostach i zaporach, 
z szybkością 40 km na godzinę 
mkną stalowe pojazdy. W rę­
kach sprawnych kierowców 
wykazują pełną zwinność. To 
ukoronowanie długich i mo­
zolnych ćwiczeń.

Ciężka i trudna jest nauka 
w szkole dowódców wojsko­
wych. Muszą oni poznać nie 
tylko coraz bardziej skompli­
kowany sprzęt bojowy, lecz 
również zdobyć wielką umie­
jętność kierowania ludźmi. 
Trzy lata spędzone w szkole 
otwierają jednak przed wy­
trwałymi, młodymi i zdolnymi 
ludźmi perpesktywę zajęcia w 
Ludowym Wojsku wysokich 
stanowisk.

Tekst — JFRZY KNAPIK 
Zdjęcia — K. PRZYCHODZKI

KOMUNIKAT
W wyniku dodatkowego losowania Poznańskiej Gry Liczbowej „Ko­
ziołki”, które odbyło się w dniu 30 stycznia 1962 r. o godzinie 17 
w świetlicy Prezydium R. N. m. Poznania rozlosowano niżej po­
dane nagrody rzeczowe pomiędzy uczestników gi^r w miesiącu 
styczniu (w kolejności podajemy nr nr kolektur, nr banderoli, imię 
i nazwisko oraz adres wygrywającego):

SAMOCHÓD OSOBOWY „WARTBURG”
363 5024 Tomyślak Bolesław, Śrem, Kościuszki 10 m. 5

MOTOCYKL W. F. M.
23 95571 Nowacki Mieczysław. Poznań, pl. Mł. Gwardii 1# m. 9

168 2820 ab. Nowak Urszula. Margonin, Poznańska 31
321 3079 Gawrych Julian, Młynkowo, p. Boruszyn, powiat

Czarnków

PREMIA ZŁ
24 55791 ab. Majewska Irena, Poznań, Szamarzewskiego 16 m. 10
86 4315S ab. Nawrocki Bolesław, Poznań, pl. Asnyka 4 m. 17

393 2165 Prządka Jan. Lubomierz, pow. Pleszew
256 57327 ab. Odrożyk Donat, Witaszyce, ul. Kolejowa 21 m. 3

PREMIA 1.500 ZŁ
102 23683 Bech Kazimierz, Poznań, ul. .Tunikowska

15 84980 Pisarczyk Franciszek, Poznań, Grzybowa 7
90 6885 nazwisko nieczytelne, Poznań, Grudzieniec 133 m. 1
94 69103 ab. Piechaniak i Ska, Poznań, Wawrzyńca 33 m. 3

379 2680 Matuszczak Józef, Leszno, ul. Włodarczaka 6 m. 2
264 55639 ab. Luka Maksymilian, Międzychód, ul. Sikorskiego 4
139 119338 Talarczyk Stanisław, Swarzędz
206 22968 ab. Krajewski Stefan, Opalenica, Mickiewicza 23
159 148261 Harenda Franciszek, Robakowo, pow. Śrem

Nakładem Państwowego Wy­
dawnictwa Wiedza Powszechna 
ukazały się ostatnio na półkach 
księgarskich następujące książki:

„Dawna Polska w anegdocie*’. 
—Maria Tomkiewiczowa i Włady­
sław Tomkiewicz. Pięknie wydana 
książka z ilustracjami Adama Ki­
liana zawiera na 330 stronach bo­
gaty SMór anegdot od średnio­
wiecza aż po oświecenie. Oprawa 
płócienna cena 30 zł.

„Dzieła i twórey” — popularny 
zarys historii sztuki Juliusza 
Feldhorna (do druku przygotował 
i wstępem poprzedził Stefan Ko­
zakiewicz). Dzieło obejmuje cza­
sy od starej sztuki egipskiej aż 
po XX-wieczny abśtrakcjonizm. 
Popularna ta książka wzbogacona 
jest przeszło 300 ilustracjami o- 
brazującymi największe osiąg­
nięcia malarstwa, rzeźby, archi­
tektury itp. Stron 440, cena 85 
złotych.

„Rośliny użytkowe” (Seria: wy­
dawnictwa popularno-encyklope- 
dyczne) — pod redakcją naukową 
prof. dr. Tadeusza Gorczyńskie­
go. Bardzo przydatny dla nau-^ 
czycieli i uczniów szkół średnich 
zawodowych i ogólnokształcących. 
Stron 309, oprawa płócienna, ce­
na 30 zł.

„Japonia — kraj kontrastów” — 
Wanda Gall. Interesujący, bogato 
ilustrowany fotografiami reportaż 
wydany wT eyklu zawsze chętnie 
czytanej „Biblioteki Przygód i 
Podróży”. Stron 223, cena 16 zł.

„Stefan Żeromski” — pierwsza'!) 
popularnie opracowana monogra­
fia życia i twórczości St. Żerom­
skiego. Autorem tej książki (eykl. 
Profile) jest Artur Hutnikiewicz 
Stron 211, cena 15

PREMIA 1.080 ZŁ
46 
74
14 
58
68
55 
36

358 
32

100 
21 
31
52

1 
165 
293 
145 
341 
180 
132 
217 
196 
116 
369 
123 
170 
229 
130

113178 Jurek Leokadia. Poznań, Fabryczna 3 m. 12
169457 Piechowiak Benedykt, Poznań, Karwowskiego 8 m.
150938 Mróz Zbigniew, Poznań. Strusia 2a m. 11.
138988 nazwisko i adres nieczytelny

72918 Cicha Bogumiła, Poznań, Głogowska 26a m. 2.
66344 Wójt Wł., Poznań, ul. Łanowa
77918 Kubacka Mieczysława, Poznań, Słowiańską 73
15975 Sarrażin Bernard, Poznań, Dąbrowskiego 46 m. 5
93342 Rembacz Czesław, Poznań, ul. Główna 68 m. 12

164119 Bartczak Daniela, Poznań, pl. Wareńskiego 3 m. 1
348501 Ziembowski, Poznań, ul. Owsiana

58424 Gostyński Kazimierz, Poznań, ul. Mottego 3
171021 Walkowiak Stan., Poznań, ul. Szymańskiego
50589 ab. nazwisko nieczytelne, Poznań, Cicha 17
29874 Adamski Stanisław. Uchorowo, pow. Oborniki
8497 Łubka Leokadia, Mrowino, pow. Poznań
2810 Andrzejczak Kazimierz, Grzegorzew, pow. Koło
4945 Przytuła Zofia, Sobótka, pow. Ostrów Wlkp.

43607 Załęcki Wacław, Kalisz, Kopernika 5 m. 6
9941 Jaszczuk Genowefa, Jerka 9, pow. Kościan

72694 Nowak Bolesław, Leszno, ul. Frankiewicza 3
4668 ab. Szluk Adam, Sieraków Wlkp., Bryg. Stadnina 5

95013 Grzelakowska Barbara, Kalisz, Górnośląska 71
2807 Przybylski Franciszek, Opatów, pow. Kępno

64966 ab. Brajcz Helena, Pleszew, Marcinkowskiego 5
12341 Cerajcwska Małgorzata, Szamocin, pow. Chodzież
27050 Mika Andrzej, Drobnin, pow. Leszno
50799 Bartosik Tadeusz, Gołkowo, pow. Słupca

PREMIA 500 ZŁ NA KUPONY ABONAMENTOWE
306 25665
194 66207
139 2390
114 68012

45 66330
201 63433
64 63031
97 65252

168 2820
231 31686

280 57230
11 61660

103 66514
284 32276

91 64143

Przewoźny Edward i Sp., Rokietnica, Spokojna 19
Ciesielczyk Jakub, Obrzycko, pl. Kościuszki 14
Karczewska M., Swarzędz, Wrzesińska 34
Tomczak Marian, Ceków, pow. Kalisz
Frołow Barbara, Poznań, Łąkowa 18 m. 22
Juja Maria, Wolsztyn, Kościelna 1
Nowak Władysław, Poznań, Zegańska 2 m. 2
Maciejewski, Poznań, Zacisze 10
Nowak Urszula, Margonin, Poznańska 31
Olszak Stanisław, Dolsk, pow. Śrem, śremskie Przed­
mieście 5
Taube Józefat, Kalisz, Śródmiejska 37 m. 5
Wachowiak Edward, Poznań, Grobla 13a m. 5
Adamski Aleksander, Poznań, Kadłubka 11 m. 9
Purgał P., Piaski - Marysin, pow. Gostyń
Szrejbrowski Wojciech, Poznań, Prusa 6 m. 8.

U w a $ a : Właściciele w. w. kuponów z miasta Poznania zgłoś ą 
się po odbiór nagród z ode. „C”, w środę, dnia 7 lutego 1962 •> 
o godzinie 11, w świetlicy Prezydium Rady Narodowej m. P°zn 
nia, ul. Czerwonej Armii" 80/82, parter.
Zamiejscowym nagrody pieniężne prześlemy przekazem P0C c" 
wym, po uprzednim przesłaniu nam listem poleconym odcinka »
wraz z podaniem miejsca zamieszkania. . ..
W wypadku nieposiadania odcinka „C” z tytułu pobranej • 
granej III i IV stopnia t.zn. za 2 i 3 trafienia, należy podać z
rej gry pobrano wygraną. e.
Z okazji 250 jubileuszowej gry ..Koziołki” ufundowały Iw • 
cjalnych nagród rzeczowych; główną wygraną jest samocnoa 
bowy „Moskwicz”.
Przypominamy, że losowanie 247 Poznańskiej Gry Liczbowej •• 
ziołki” odbędzie się w Kępnie, dnia 4 lutego 1962 r., o godzn



3. TT. 'W! Strona 5

PRZETARG |
jarocińska Fabryka Obrabiarek w Jarocinie, • 
ul. T. Kościuszki 16a, ogłasza przetarg ogra- i 
niczony na sprzedaż: samochodów ciężarowych: 
1. samochód ciężarowy m-ki GAZ — model 51 
_  cena wywoławcza 25.000,— zł;
1. samochód ciężarowy marki Biissing — cena 

wywoławcza 33.750,— zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 17 lutego 1962 r., 
o godzinie 9 w Jarocińskiej Fabryce Obrabia­
rek. Wyżej wymienione samochody oglądać 
można w każdy wtorek i piątek, w godz. 11—14 
zgłaszając się w Dziale Gł. Mechanika. Wa­
dium w wysokości 10 proc, od ceny wywo­
ławczej należy wpłacić do kasy Jarocińskiej 
Fabryki Obrabiarek w Jarocinie, najpóźniej 
w przeddzień przetargu. Prawo udziału w prze­
targu ograniczonym posiadać będą przedsię 
biorstwa: państwowe, spółdzielcze, organiza­
cje społeczne, osoby fizyczne i przedsiębior­
stwa nieuspołecznione, które przedstawią za­
świadczenie Wydziału Komunikacji Prez. Woj. 
Rady Narodowej stwierdzające, że nabycie 
przez nie pojazdu ciężarowego jest uzasad­
nione w związku z ich działalnością gospodar­
czą lub zawodową. Zainteresowanym zwraca­
my uwagę, że obecnie zgodnie z przepisami 
obowiązuje tylko jeden przetarg. K872

Krojczyni — bieliźniarka 
posiadająca dyplom mi-

Sprzedaż Lokale;^

Sprzedam motocvkl MZ- Pokoje sublokatorskie
- ; ----- —- , ES. Wiadomość: Lampego : mieszkania wyłączone

strzowski — szuka posa- 2 m. 14. 49789g
dy. Oferty Biuro Ogło- i wa-m—7“:—:--------- -------- -
^^Świerczewskiego

Pomoc dla

. .. wielki
wybór oraz materace — 

* wszelkie rozmiary, pole- 
dwóch osób ca Brzozowska, Poznań,

na cztery godziny dzień- ■ Czerwonej Armii 10.
nie potrzebna. Szydłów-1  ‘4922Sg
ska, ul. Cicha 31.

W -Nauka

4968t>g Samochód „Wartburg” po 
I małym przebiegu sprze-

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a parter. 49343g

Profesor liceum udzieli

dam. Niecała 14 m. 12.
________ 49636g 
Samochód „Syrenę” prze­
bieg 20.000 km, sprzedam. 
Stanisław Zagórski, Wit­
kowo, pow. Gniezno.
_____________________ 2009p
Ciągnik „Zetor” 25 ' f’, 
młocarnię MC 85, snopo- 
Wiązałkę ciągnikową, mo-

, , -------  . —: tocykl „Pannonia” sprze-
.eKcji matematyki, rosyj / dam. Kmiecik Władysła-w, 
skiego i fizyki. Telefon Nosków, pow. Jarocin.
6M-°2- 4925Gg , 201 lp

zamiany — 
celo-Willa” 
Armii 29.

wyłączone
poleca „Par- 

Czerwonej
49326g

Pokój wynajmę — przy­
jeżdżam 2—3 razy w ty­
godniu. Najchętniej kom­
fortowy. Oferty Biuro 

■ Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 49685g.
Szukam pokoju zaraz (o- 
kresowo) śródmieście. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
49691g.

Lekarskfe

Dr med. Paszkowski, cho­
rób skórnych, wenerycz- 
nych, Poznań, Matejki 51, 
godz. 7—8,30, 12—14, 19—20.

48202g

li dtoltuku!
Obecnie składnice materiałów budowlanych przy Powia­

towych Związkach Gminnych Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska” i Gminnych Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” 
na terenie województwa poznańskiego gwarantują pełne 
zaopatrzenie materiałów budowlanych, jak:

CEMENT, PEŁEN ASORTYMENT WAPNO
PALONE — CEGŁA — DACHÓWKA CERAMICZ
NA I CEMENTOWA ROŻNEGO RODZAJU

W dniu 31 stycznia 1962 r. zginął śmiercią 
tragiczną w wieku lat 24

Zygmunt Machaj
pracownik Punktu Usługowego naszej 

Spółdzielni w Międzychodzie.
W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­

nika i dobrego Kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3 bm., 

o godz. 10 z kościoła parafialnego w Lutomiu 
k. Sierakowa.

Wanda Cwojdzińska 
emeryt, st. sekretarz Prokuratury Wojewódzkiej 

w Poznaniu
Cześć Jej pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 3 bm., o go­

dzinie 11,45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Dnia 31 stycznia 1962 r. zmarła

PUSTAKI ZWIRO I ZUZLOBETONOWE TAK 
ŚCIENNE JAK .1 STROPOWE — PEŁEN ASOR­
TYMENT BELEK STROPOWYCH DMS i T-27 — 
PŁYTY SUPREMA — MATY TRZCINOWE — 
PŁYTY TRZCINOWE IZOLACYJNE I KON-

Rada Nadzorcza Zarząd
Koleżanki i Koledzy 

WOJ. SPÓŁDZIELNI PRACY „TRANSPED**
W POZNANIU K1026

Rada Zakładowa Współpracownicy 
PROKURATOR WOJEWÓDZKI W POZNANIU 

49908g

Dnia 31 stycznia 1962 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy lat 80, nasza 
droga matula, moja ukochana i zacna teściowa 
i babunia, śp.

s Padałaków

Jadwiga Kusowa

Dnia 1 lutego 1962 r. zmarła moja najdroższa 
żona, nasza ukochana matka, teściowa i babcia, 
przeżywszy lat 74, śp.

Helena Hejnowiczowa
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 4 bm., o go-

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 3 bm., o 
dżinie 14 z kaplicy cmentarza parafii Sw. 
chała w Gnieźnie.

W ciężkim smutku pozostali

Mi­

CÓRKA, S¥N, SYNOWA I WNUCZKA

dżinie 15
rt czym

Gostyń,

z kośoioła Farnego w Gostyniu, 
zawiadamia w ciężkim smutku

RODZINA
wi. Wiosny Ludów 11. 49917g

W dniu 30 stycznia 1962 roku zmarł w wieku 53 lat, nasz długoletni 
pracownik i racjonalizator

Feliks Kasztelan
W Zmarłym tracimy sumiennego pracownika 1 serdecznego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3 lutego 1962 r. 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

godzinie 1#,«?

RADA ZAKŁADOWA ZAŁOGA DYREKCJA RADA ROBOTNICZA 
POZNAŃSKIEJ WYTWORNI PAPIEROSÓW

KI 012

Dnia 2 lutego 1962 r. zmarł, namaszczony Olejami św., mój najdroższy 
mąż, nasz ukochany tatuś, brat, zięć i szwagier, przeżywszy lat 48, śp.

mgr Bogdan Gryczyński
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 5 bm., o godzinie 12,15 z ka­

plicy cmentarnej na Junikowie.

Poznań, Małeckiego l?a, Luboń.

W głębokim smutku pogrążona 
ZONA Z DZIEĆMI I RODZINA

49969g

Dnia 1 lutego 1962 r, zmarła moja najdroższa i najlepsza towarzyszka 
życia, żona i matka, śp.

Franciszka Kielasińska
, PIANISTKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 5 bm., o godzinie 14,15 z kaplicy 
cmentarnej na Junikowie.

Msza św. żałobna za duszę Zmarłej odprawi się 5 bm., o godzinie 6 
w kościele Sw. Jana Kantego (k. Gospody Targowej).

49922g
W głębokim żalu pogrążeni 
mąż; z córką i rodzina

Zgubiono legitymację nr i > 
71 Archiwum Państwowe- < > 
go, Zwolski, Matejki 55. I > 
_____________________ 49777g < > 
Zgubiono świadectwo ma- ( . 
turalne wydane przez Li- I ( 
ceum Ogólnokształcące i ( ( 
Września na nazwisko ' ( , 
Henryk Lisowski. 2013p ' ( *

Matrymonialne

Dyskretnie, szybko, ko­
respondencyjnie, pozna 
Cię Biuro Matrymonialne 
„Syrenka” Warszawa 
Elektoralna 11. Prześlij 
10 złotych znaczkami o- 
trzymasz 300 atrakcyj­
nych ofert informacje.

K834

Różne

Kołdry wełniane, pucho­
we, przeróbki z pierzyn 
wykonuje szybko i solid­
nie. Halina Czajka, Ko­
ścian, Kościuszki 17.

48923g
Wypożyczam porcelanę, 
szkło na Zabawy, uroczy­
stości. Poznań, ul. Zy-
dowska 33. 49274g

STRUKCYJNE ■ 
ORAZ OKNA 
PREGNACYJNO 
JAK RÓWNIEŻ 
DOWLANE.

Nie zwlekaj z kupnem

— GOTOWE DRZWI I OKNA 
INSPEKTOWE — ŚRODKI IM- 
- GRZYBOBÓJCZE DREWNA 
POZOSTAŁE MATERIAŁY BU-

tych materiałów i zabezpiecz się
na sezon budowlany. W sezonie możesz napotkać trudności 
w zakupie. Przezorny gospodarz przygotowuje sobie zawsze 
naprzód materiały na planowaną budowę.

Wojewódzki Związek Gminnych Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska"

ZAKŁAD OBROTU ART. DO PRODUKCJI ROLNEJ
P O Z N A N , plac Wolności nr 18

K877

Telewizory, radioodbior­
niki krajowe i zagranicz 
ne szybko, fachowo i so­
lidnie naprawia i zestra- 
ja Warsztat Radiotelewi- 
zyjny —( Poznań, Głogow 
ska 50, w podwórzu obok 
Delikatesów. Zamiejsco­
wi pierwszeństwo, firma 
is+nieje od 1945 roku.

49040g

Dnia 31 stycznia 1962 r. zmarła, opatrzona Sakramentami św., nasza 
ukochana matka, babunia i teściowa, śp.

Julianna Agnieszka Szymańska
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 5 bm., o godzinie 13 z kaplicy 

cmentarnej na Junikowie.

O tym zawiadamiają strapieni
CÓRKA I SYNOWIE Z RODZINAMI

Przybyszewskiego 48.

ars

W dniu 31 stycznia 1962 r. zmarł

prof. di Stefan Błachowski
wielki przyjaciel muzyki i artystów - muzyków, ofiarny działacz społeczny, 

długoletni prezes Towarzystwa Filharmonii Robotniczej.
Cześć Jego pamięci!

DYREKCJA RADA ZAKŁADOWA PRACOWNICY
SYMFONICZNEJ ORKIESTRY OBJAZDOWEJ

TOWARZYSTWA FILHARMONII ROBOTNICZEJ W POZNANIU
4992?g

Dnia 1 lutego 1962 r. zmarł w Poznaniu, po długich i ciężkich cierpie­
niach, opatrzony Sakramentami św., mój najukochańszy i nigdy nieza­
pomniany mąż, nasz kochany syn, brat i szwagier, przeżywszy 49 lat, śp.

Witold Wybieralski
NOTARIUSZ

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 
cmentarnej na Junikowie.

5 bm., o godzinie 13,® z kaplicy

Trzcianka, Poznań, Ostroroga 7.

bolesnej stracie zawiadamiają
ŻONA I RODZINA 4

49987g

Lekarzom, w szczególności Dr. Januszowi Szła- 
pińskiemu, Duchowieństwu, Krewnym, Kole­
żankom i Kolegom, Przyjaciołom i Znajomym 
za oddanie ostatniej przysługi naszej ukochanej 
siostrze, śp.

Alinie Szpilewskiej
za okazane współczucie oraz złożone wieńce 
i kwiaty

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
składają

SIOSTRY, SZWAGIER I RODZINA

Dnia 1 lutego 1962 r. zakończył swój pra­
cowity, pełen poświęcenia żywot, mój naj­
droższy mąż i przyjaciel, troskliwy opiekun, 
kochany brat, szwagier, wuj i stryj, śp.

Ignacy Szczepaniak
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 5 bm., 

o godzinie 10,45 na Junikowie.
Ciężko strapieni

ŻONA, WYCHOWANEK I RODZINA

W dniu 1 lutego 1962 r. zmarła po długiej 
chorobie, b. długoletnia pracowniczka nasza, śp.

Rozalia Wojtkowiakowa
przeżywszy lat 68.

Zmarłą zachowamy długo w życzliwej pa­
mięci.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 6 bm., 
o godzinie 14,15 z kaplicy cmentarza na Ju­
nikowie.
WOJ.«ZWIĄZEK ZRZESZEŃ PRYW. BAND! i f 

I USŁUG W POZNANIU
Zarząd Rada Zakładowa

49988g

Dnia 2 lutego 1962 r. zmarł, namaszczony Ole­
jami św., mój kochany mąż, najtroskliwszy 
ojciec, teść, dz.iadek i wujek, przeżvwszy lat 59. 
śp.

Fronciszek Snuszka
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 5 bm., 

o godzinie 15,30 z kościoła Sw. Antoniego 
w Książu Wlkp.

O bolesnej stracie zawiadamia
w głębokim smutku pogrążona 

ZONA Z RODZINĄ
Książ Wlkp., Krzyżanowo, Sosnowiec, 

Charłub, Warszawa. K1023

Dnia 1 lutego 1962 roku zmarła nagle przerywając umiłowaną i zaszczytną pracę 
nieodżałowanej pamięci

mgr Franciszka lielasińska
ARTYSTA - MUZYK - SOLISTKA

W Zmarłej tracimy długoletniego i oddanego muzyce pracownika oraz szczerze 
przez wszystkich łubianą i pogodną Koleżankę.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 5 bm., o godzinie 14,15 z kaplicy cmen­
tarnej na Junikowie.

O tym z głębokim żalem zawiadamiają
DYREKCJA P. O. P. RADA ZAKŁADOWA • KOLEŻANKI I KOLEDZY 

PAŃSTWOWEJ filharmonh w poznaniu

Dnia 2 lutego 1962 roku zmarł, przeżywszy lat 59

Franciszek Snuszka
długoletni członek Zarządu Mleczarni Spółdzielczej w Książu Wlkp.

W Zmarłym tracimy współorganizatora spółdzielczości mleczarskiej.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 5 bm., o godzinie 15,30 w Książu Wlkp.

RADA NADZORCZA ZARZĄD WSPÓŁPRACOWNICY 

MLECZARNI SPÓŁDZIELCZEJ W KSIĄŻU WLKP.
,H iiiumimii ■ ____________________________ K1022

••GŁOS WIELKOPOLSKI” redaguje Kolegium w składzie: Marian Flejslerowicz. Zbigniew Mika, Zbigniew Szumowski (z-ca redaktora naczelnego) Lesław Tokarski (redaktor naczelny) Adres re- 
dakcjl: Poznań ul Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21, łączy wszystkie działy. Sekretariat redakcji: 6S7 76. w godz. 8—17. Redaktor naczelny 657-76. sekretarze redakcji: 648-85; dz.ał 
łączności z czyteln.kami 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RS W „Prasa" Biuro Ogłoszeń: RSW „Prasa" Poznań, ul. Świer­

czewskiego 3 »el 452-89 Druk: Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka. Poznań, ul Zwierzyniecka 3 tel. 444 59 m-6
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GŁOS WIELKOPOLSKI |---------------

Lufy Imieniny
Błażeja, 
Hipolita

sobota
Słońce: 

wsch.: 7.33 
zach.: 16.41

Teatr^
OPERA — g. 18 — „Jaś i Małgo­

sia” (koniec g. 20.15)
POLSKI — g. 19 — „Romeo i Ju­

lia” (koniec ok. g 22)
NOWY — g. 19 — „Dwoje na huś­

tawce” (koniec ok. g. 22)
OPERETKA — g. 19 — „Rosę Ma­

rie” (koniec ok. g. 22)
MARCINEK — g. 11, 16.30 — „Guig 

nol w tarapatach” (koniec ok, g. 
18)

SATYRY — g. 20 — „Wypędzeni 
z raju” (koniec ok. g. 22)

Kina
(Na wyłączną odpowiedzialność 

kierowników kin)
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 

20.15 — „Żołnierz i bohater” — 
(NRF, 16 1.)

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 — „Okup” (USA, 16 1.)

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15.30, 18, 20.15 — „Przygody Tom­
ka Sawyera” (USA 19 1.)

DOM KULTURY MO — g. 10, 12.30, 
15, 17.30 — „Sto kilometrów” — 
(włoski 12 1.)

GONG — g. 10, 12 — „Atomowa 
kaczka” (ang. 12 1.), g. 16, 18, 20 
„Proszę za mną” (Iranc., 16 1.)

GWIAZDA — g. 15.30 — „We­
soła orkiestra” (ang. 10 1.), 
g. 18, 20.15 — „Słaba płeć” (fran 
cuski 18 1.)

HUTNIK — nieczynne
KOSMOS — g. 15. 17, 19.30 — „15.10 

do Yumy” (USA, 16 1.)
MALTA — g. 16, 18, 20 — „Zuzan­

na i chłopcy” (polski, 16 1.)
MINIATURKA — g. 15.45, 18 , 20.15 

— „Urzeczona” (USA, 18 1.)
MUZA — g. 10. 12 14, 16, 18, 20 — 

„Tu radio Gliwice” (NRD, 14 1.)
OSIEDLE — g. 15.30, 17 . 20.15 — 

„Liga dżentelmenów'” (USA, 18 
lat)

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 — 
„Reszta jest milczeniem” (NRF, 
16 lat)

PIAST — g. 16.45. 19 — „Dziś W 
nocy umrze miasto” (polski 15 
lat)

PRZYJAŹŃ (TPPR) ul. Ratajcza­
ka — g. 15.30, 18. 20.15 — „Dzień 
ostatni, dzień pierwszy” (radź. 
12 lat)

RIALTO — g. 10. 12.30. 15. 17.30. 20 
— „Jutro przestaniesz umierać” 
(radź. 12 1.)

SCALA — g. 16, 19.30, „Krzyżacy” 
(polski, 12 1.)

WARTA - g. 10, 12. 14. 16. 18: 20 
— „Ożeniłem się z czarownicą” 
(USA, 12 1.)

WOJSKOWE g. 15, 17.30 . 20 „Czar­
na Carmen” (USA, 18 1.)

WCZASOWICZ — g. 19.15 —
„Róże dla prokuratora” (NRF, 
16 lat)

WRZOS (LUBOŃ) — nieczynne
WRZOS (MOSINA) — g. 17, 19.15 - 

„Aktorka Księcia Pana” (radź. 
16 1.)

ZNICZ — nieczynne
FOTOPL ASTIKON — g. 10—22 — 

Półwysep Bałkański cz. I.

Radio
WARSZAWA I: 7.20 — Muzyka; 

7.45 — Dla dzieci; 8.30 — Muzyka; 
9 — Dla klas III i IV; 9.20 — Kon­
cert rozrywkowy; 10 — Mówi 
Technika; 10.10 — Koncert muzy­
ki popularnej; 11 — dla klasy V; 
11.30 — „Na wesoło”; 11.50 — And. 
z cyklu „Rodzice a dziecko”; 12.15 
„Rolniczy kwadrans”; 12.30 — „U 
bezpieczenie o wsi — wieś o ubez 
pieczeniach”; 12.45 — „Na swojską 
nutę”; 13 — Dla klas III i IV; — 
13.20 — Koncert rozrywkowy; — 
15.50 — W szybkich tempach; 14 
— Z cyklu „Niezapomniane stro­
nice”; 14.30 — Mel. śródziemne- 
morskie; 15.30 „Mój program na 
antenie”; 16.05 — Przeglądy i po­
glądy; 16.25 — Koncert muz.; 17.05 
— Z życia ZSRR; 17.35 — Muzyka 
ludowa; 18 — „Nasz Galup”; 18.20 
Publicystyka międzynarodowa; — 
18.50 — Kurs nauki jęz. franci; — 
19.05 — Wędrówki muz. po kraju; 
20.26 — Sport; 20.30 — „Podwieczo 
rek przy mikrofonie”; 22 — Wie­
czór rozrywkowo-taneczny; 22.30— 
Sobotni cccktail rozrywkowy; — 
23.io — Po jednym utworze słyn­
nych orkiestr tanecznych.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 22, 23.

POZNAŃ: 7 — Muzyka; 8.15 — 
Kurs nauki jęz. ros.; 9.25 — „Z 
przyrodą na ty”; 9.40 — Zimowy 
weekend z mel. i piosenką: 10.30— 
„Ludzie naszej Partii”; 11 — Kon 
cert chopinowski; 11.30 — Jan
Brahms: Tańce węg. w transkryp 
cji na orkiestrę; 12.15 — Ukraiń­
ski zespół „Czerkasy”; 12.30 — Z 
pomorskiej wsi; 12.50 — Aud. ak­
tualna; 13 — Lehar. Wiązanka 
mel. operetkowych; 13.15 — Aud. 
literacka; 13.45 — Aud. dla dzieci; 
14 — Koncert Małej Orkiestry Dę 
tej; 14.25 — Rytm i melodia: 14.45 
— Z notatnika reportera; 15 — 
„Piękne głosy”; 15.30 — Dla dzie­
ci; 16.25 — Sport; 16.40 — Sporto­
wa Zgaduj-Zgadula; 17.10 — Kon­
cert życzeń; 17.40 — Reportaż R. 
Jankowskiego pt. „Nieco o dro­
biazgach”; 18 — Zmierzch przy 
muzyce; 18.35 — Fel. M. Jorsta; — 
18.45 — Aud. poetycka; 19.30 —
„Matysiakowie”; 20 — Koncert 
Orkiestry PR w Krakowie; 20.40 — 
Muz. tan.; 21.27 — Sprawozdanie 
dźwiękowe z Nar. Mistrzostw Pol 
ski w Zakopanem; 21.50 — Kon­

cert Poznańskiej 15-tki Radiowej; 
22.10 — „Zespół Dziewiątka”; — 
22.40 — Rewia orkiestr tan.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 16.30, 17.50, 18.30, 21, 23.50.

NIEDZIELA
WARSZAWA i: 7.20 — Muzyka; 

7.50 — „Sportowcy wiejscy na 
start”; 8.15 — Kalejdcskop’ muz.; 
9.05 — „Fala 56”; 9.20 — Antonio 
Vivaldi — Koncert na skrzypce 
i orkiestrę smyczkową D-dur nr 9 
9.30 Mag. Wojsk.; 10 Dla dzieci; 
10.20 „Muz. dla wszystkich”; 11 — 
Niedzielny kiermasz muz.; 11.40 — 
„Po raz pięćsetny” aud. jubileu­
szowa o „Radiowym Poradniku 
Językowym”; 12.10 — Fel. z cyklu 
„Plamy na mapie”; 12.20 — Mel. 
do tańca; 13.10 — Koncert życzeń; 
14 — „w Jezioranach”; 15 — „o- 
powieści wędrownicze”; 15.30 — 
Odtworzenie recitalu fortepiano­
wego; 16.05 — Przegląd wydarzeń 
międzynarodowych; 16.20 — „Da­
wid Copperfield” — słuch, wg. po 
wieści Karola Dickensa; 17.50 — 
Muzyka taneczna; 19.05 — „Zespół 
Dziewiątka”; 19.25 — Ryszard Wag 
ner — Uwertura do op. „Śpiewacy 
Norymberscy”; 1?.35 — Piosenka 
Miesiąca; 20.26 — Sport; 20.30 — 
„Matysiakowie”; 21 — Loewe Fre 
derick — tekst Alan Lerner; — 
„My fair lady” — montaż operet­
kowy w opr. St. Rogińskiego; — 
22.07 — Gra Orkiestra Tan. PR; — 
22.40"— Wiersze poetów krakow­
skich; 23.10 — „Ze świata opery”.

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 12.05, 16, 
20, 23.

POZNAŃ: 8 — Koncert Orkie­
stry Dętej; 8.50 — Koncert soli­
stów; 9.20 — Niedzielny przekła­
daniec; 9.40 — Pol. mel. ludowe: 
10 — „Nowe płyty polskich na­
grań”; 10.80 — „Moskwa z mel. i 
piosenką słuchaczom polskim”; — 
U — Gitara i piosenka; 11,20 — 
„Zespół Dziewiątka”; 11.40 — słu 
chamy muz. ludowej; 12.10 — Pa­
rafrazy fortepianowe: 12.30 — No­
wela kryminalna; 12.50 — Pictr 
Czajkowski: Muzyka z baletu „Je 
zioro łabędzie”; 13,15 — „Skąd 
Kościuszko w Australii” audycja 
w oprać. E. Zusin i B. Świerzbów 
skiej; 13.30 — „Pojedynek nad 
Czarną Rzeczką” — aud. poświę­
cona A. Puszkinowi; 14 — Poznań 
ski koncert życzeń; 14.58 — „Ko­
ziołki”; 15 — Dla dzieci; 15.45 — 
Kwadrans piosenek rum,; 16 — 
„Poznańskie przygody Tomcia Pa 
lucha”; 16.30 — Kcncert chopinow 
ski; 17.05 — Publicystyka między­
narodowa; 17.15 — „Rytm i tem­
po”; 17.30 — „Program z dywani­
kiem”; 18.45 — „Weseli trębacze”; 
19 — „Nocne Marki” — wodewil 
Edwarda Fiszera i Tadeusza Ku­
biaka; 20 — Rewia piosenek; 20.32 
— Wieczór przy muzyce; 21.17 — 
Sport; 21.20 — „Omnibus 407”; — 
21.45 — w rytmie rock and roiła; 
22 — Sport; 22.30 — d. c. rewii or­
kiestr i zespołów tan.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 17, 
21, 23.50.

Telewizja
POZNAŃ: 10 — Progr. dla szkół: 

„Biologia” dla kl. VII — (W-wa); 
10.30 — Przerwa: 17 — Telekon- 
kurs dla młodzieży „Z przepisa­
mi ruchu drogewego na ty” — 
(lok.); 17.40 — Program dla dzieci 
— (W-wa); 18.35 — .„Porozmawiaj­
my” — (W-wa); 19 Magazyn Kul 
turalny — „Pegaz” — (W-wa); — 
19.30 — Dziennik telewizyjny — 
(W-wa); 20 —„Uwaga lawina” — 
progr. rozrywkowy (Praga); 21.25 
— „Polska Kronika Filmowa” — 
(W-wa); 21.35 — Ostatnie wiado­
mości — (W-wa); 21.40 — „Echo 
tygodnia” .— (lok.); 21.55 — Film 
fab. prod. czeskiej „Nikt nic nie 
wie” (czytany) — (lok.): 23.15 — 
Transmisja z balu sportowców 
(W-wa).

KATOWICE: 10.35 — „Ostrożnie 
babciu” — film fab. (radź.); 12 — 
Przegląd prasy i „Aktualności”; 
16.40 — „Wujcio Adaś i Kajtuś”; 
17 — Film dla dzieci i młodzieży: 
21.45 — Ostrożnie babciu” — film 
fab. (radź.),

NIEDZIELA
POZNAŃ: 13.20 — Film: „W kra 

inie Disneya” — nt „Pumy” — 
(lok'.); 14.10 — „Niedzielna Ęiesia- 
da” — (Poznań - cgólnop.); 15.10 
— Film krótkometr. — (lok.); 15.20 
— Wyniki „Koziołków” — (lok.); 
15.25 — Magazyn „Światowid” — 
(lok.); 16.05 — Polska Kronika Fil 
mowa — (W-wa); 16.15 — Teatrzyk 
dla przedszkoli „Kocia muzyka” 
— (W-wa): 16.50 — Progr. rozryw­
kowy — (K-ce); 17.35 — Estrada 
Poetycka — „Młoda poezja pcl- 
ska” — (W-wa); 18 10 — Film krót 
kometrażowy — (W-wa); 18.25 — 
Teleturniej: „Parada kłamców i 
blagierów” — (W-wa); 19.30 —
Dziennik — (W-wa): 20.05 — Nie­
dziela Sportowa — (W-wa): 20.35 — 
Film fab. prod. franc. „Nie ma 
pogrzebów w niedzielę” — od. 1. 
18 — (lok.).

Wu stawą
SALON PTF — ul. Paderewskie­

go 7 — Wystawa indywidualna 
Z. Maciejewskiego — czynna od 
godz. 10—19.

MUZEUM NARODOWE — Al. Mar 
cinkowskiego — wystawa prac 
Piotra Potworowskiego.

KLUB MIĘDZYNAP.OÓ. PRASY 
I KSIĄŻKI — ul. Ratajczaka 39 
Wystawa dziecięcego rysunku i 
malarstwa o tematyce stomato­
logicznej — czynna od g. 10—20.

Koncertą
AULA U AM — g. 19.30 — Opera 

„Dydona i Eneasz” Purcella dy-

Licznikowe tarapaty
V a zwyczaj radość z otrzymania przydziału 

mieszkanie przygasa w tedy, kiedy lokator 
się do niego. Z tą bowiem chwilą zaczynają

na nowe 
wprowadza 
się kłopoty

z zainstalowaniem liczników; gazowego i elektrycznego. Za
miast więc zająć się urządzaniem mieszkania lokator 
si poświęcić wiele czasu na załatwianie odpowiednich 
malności i przez pewien czas zmuszony jest obywać 
w nowym mieszkaniu bez światła i gazu.

mu- 
for- 

się

ci o redaktora

Po 35 latach nauczania 
na zasłużony odpoczynek

Dlaczego tak się dzieje? Za-

Grono nauczycielskie
Podstawowej 43

Szkoły 
pożegnało

swoją najstarszą koleżankę, p. 
WINCENTYNĘ MARCHIEWICZ, 
która po 35 latach pracy peda-
gogicznej przeszła z dniem 1 
na zasłużony’ wypoczynek.

Odchodzącą nauczycielkę

hm.

po-
żegnał mgr. ANTONI PACHOLIK, 
po czym w imieniu grona wrę­
czono jej skromny upominek i 
wiązankę kwiatów. Swoistą wy­
mowę miało pożegnanie p. Mar- 
chiewicz przez jej byłą uczenni­
cę, dziś nauczycielkę tejże szko-
ły, P- 
kiecik 
holem 
żonej

JRENĘ REWERSOWĄ. Bu­
kwiatów był miłym 
pamięci i uznania dla 
nauczycielki, której

sce zajmuje już następne 
kolenie.

sym- 
zasłu 
miej-

po-

Życzenia miłych i pogodnych 
lat, wraz z upominkiem w posta­
ci książeczki PKO z wkładem pie­
niężnym, złożył również przed­
stawiciel Komitetu Rodzicielskie­
go. Nie zabrakło też przedstawi­
cieli komitetu opiekuńczego szko­
ły; uroczystość umilała bowiem 
orkiestra pocztowców, (feb)

Przeprowadzka MDK
Zmiany organizacyjne w Pre 

zydium RN m. Poznania, głów 
nie likwidacja niektórych wy­
działów, spowodują, że w sie­
dzibie władz miejskich znaj­
dzie się sporo wolnych pomie 
szczeń. Równocześnie powiek 
szył się jednak zakres zadań 
Prezydium PRN powiatu po­
znańskiego.

Sytuacja ta narzuciła ko­
nieczność zmian lokalizacyj­
nych. Jak nas poinformowano, 
Prezydium PRN przeniesie się 
do swej poprzedniej siedziby 
przy al. Stalingradzkiej 30. 
Zajmujący ten budynek Mło­
dzieżowy Dom Kultury zosta­
nie przeprowadzony do Zam­
ku (Nowego Ratusza). Przepro 
wadzka ta rozpoczęła się wczo 
raj. W związku z nią niektóre 
pracownie MDK zawiesiły swe 
zajęcia do 6 lutego. Nadal w 
budynku przy al. Stalingradz­
kiej czynne będą . wyłącznie 
pracownie: mechaniczna, szkut 
nicza, lotnicza, fotograficzna, 
gospodarstwa domowego i bi­
blioteka. One przeniosą się do 
Zamku w terminie później­
szym. (c)

kłady Energetyczne i Zakłady 
Gazownictwa nie instalują licz 
ników dopóty, dopóki nie zgło 
si się do nich sam użytkow­
nik. Z nim na podstawie przed 
stawionych dowodów przydział 
łu mieszkania, zawiera się in­
dywidualną umowę i wtedy 
dopiero można zakładać zega­
ry. Nowe domy oddaje się 
więc do użytku bez tych, tak 
koniecznych, urządzeń.

Możliwość zakładania licz­
ników przed wprowadzeniem 
się lokatorów omówiono węzo 
raj na specjalnie w tym celu 
zorganizowanej konferencji 
przez Dyrekcję Budowy Osie­
dli Robotniczych. W czasie dy­
skusji okazało się jednak, że 
sprawa nie jest taka prosta. 
Bo, niestety, nie zawsze przy­
dział mieszkań następuje 
przed odbiorem budynku. Zda 
rza się nawet, że wszystkie 
mieszkania, albo kilka z nich 
w nowym domu przez dłuższy 
okres czekają na lokatorów.

Na wczorajszej konferen­
cji zainteresowani tym proble­
mem doszli do wniosku, że 
całą tę procedurę można by 
uprościć, gdyby każdy lokator 
otrzymał przydział na mieszka 
nie tydzień przed przekaza­
niem domu. Ponieważ jednak 
w konfererncji nie uczestni­
czyli przedstawiciele Wydzia­
łu Gospodarki Komunalnej i 
Mieszkaniowej Prezydium RN

padła. Natomiast w najbliż­
szym czasie jeszcze raz zosta­
nie omówiony ten problem i 
chyba wtedy już postawi się 
kropkę nad i.

Wydaje się, że DBOR, któ”a 
w zeszłym roku przystąpiła do 
akcji JK (jakość komplekso­
wość) uzyskała w niej dobre 
wyniki także w omawianej 
sprawie trzymać będzie „rękę 
na pulsie”. W przeciwnym wy 
padku dążenia inwestora do 
kompleksowego oddawania bu 
dynków mieszkalnych do użyt 
ku spełzną na niczym, (an)

Do Obywatela
Naczelnego Redaktora 

„Głosu Wielkopolskiego” 
w* Poznaniu 

ul. Grunwaldzka
W związku z artykułem za­

mieszczonym w nr. 307 „Głosu 
Wielkopolskiego” z dnia 1 sty­
cznia 1962 r. pod tytułem 
„Dwa toasty” przesyłam o- 
świadczenie Sędziego Powiato­
wego Adama Kaźmierczaka w 
odpowiedzi na jego artykuł 
Bogusławowi Kogutowi, z proś 
bą o zamieszczenie sprosto­
wania.

m. Poznania i .kwaterunku
decyzja w tej sprawie nie za

St. Jerzy Lec 
w klubie »0d newa«

Na najbliższym Poniedział­
ku Poetyckim, 5 bm. o godz. 20 
w klubie „Od nowa” (ul. Wie1 
ka 1), wystąpi znany poeta i 
satyryk Stanisław Jerzy Lec, 
autor kilku zbiorków wierszy 
lirycznych („Barwy”, „Do Abia 
i Kaina”, „Kpię i o drogę py­
tam”, „Notatnik połowy”, „No 
we wiersze”, „Rękopis Jero­
zolimski”), satyrycznych („Spa 
cer cynika”, „Z tysiąca i jed­
nej fraszki”, „Życie jest frasz 
ką”) oraz popularnych „My­
śli nieuczesanych”.

Wstęp wolny. Karty klubo­
we nie obowiązują, (na)

li

Osiedle 
nadal bez usług 

W tych dniach tynkarze zdję 
rusztowania z najwyższego

Prezes:
POPRAWSKI

Dzisiaj powstanie 
spółdzielnia 

usługowa
Jak spodziewaliśmy się, nasz 

artykuł o zorganizowaniu spół 
dzielni usługowej, opartej na 
nowych zasadach świadczeń 
ryczałtowych, spowodował du 
że zainteresowanie Czytelni­
ków.

Chętnym wyjaśniamy, że ze­
branie organizacyjne zaintere­
sowanych rzemieślników i usłu 
gowców odbędzie się w sobo­
tę, 3 bm. o godzinie 10 w klu­
bie Wojewódzkiego Związku 
Spółdzielczości Pracy „Mo­
zaika” (Stary Rynek 72/73). 
Jak nas poinformowano, do 
czasu rozpoczęcia działalności 
nowej spółdzielni istnieje mo­
żliwość tymczasowego zatrud­
nienia przystępujących do spół 
dzielni w Zrzeszeniu Chałup­
ników i Wytwórców Domo­
wych. (z.s)

Przegląd spółdzielczych 
zespołów artystycznych
W Poznaniu rozpoczął się 

wczoraj przegląd zespołów ar­
tystycznych Stowarzyszenia 
Kulturalno-Oświatowego po­
znańskich spółdzielni pracy. 
Imprezę tę zainaugurowało wy 
stawienie w auli UAMopero- 
inontażu Henryka Purcella — 
„Dydona i Eneasz”. Wykonam 
cą koncertu był Chór Miesza­
ny im St. Moniuszki, odzna­
czony Złotą Honorową Odzna 
ką m. Poznania.

Operomontaż zostanie powtć 
rzony dzisiaj o godz. 19,30, rów 
meż w auli UAM.

Kolejny pokaz odbędzie się 
5 bm. o godz. 15 w sali Domu 
Drukarza przy ul. Inżynier­
skiej. Spółdzielczy Amatorski 
Teatr „Studio” zaprezentuje 
bajkę dla dzieci „Janek i graj 
ludki”. Wystąpi także zespół 
baletowy i muzyczny. Ten sam 
teatr wystawi 12 bm. o godz. 
18 (sala Domu Drukarza) trzy

budynku mieszkalnego osiedla 
„Grunwald I”. Trzeba przy­
znać, że obecnie wieżowiec (na 
zdjęciu) wygląda imponująco. 
Wyjątkowo zresztą prawie 
wszystkie domy powstające na 
tym osiedlu, otrzymują elewa­
cje natychmiast po ukończeniu 
prac budowlanych. Mimo jed­
nak, że osiedle staje się coraz 
piękniejsze, mieszkańcy jego 
mają jeszcze sporo powodów 
do narzekań. Jeden z nich to 
brak podstawowych obiektów 
użyteczności publicznej.

Między innymi jeden pawi­
lon handlowy, w którym nota 
bene stale się coś „uspra­
wnia”, nie zaspokaja wszyst­
kich potrzeb 5 tysięcznej rze­
szy lokatorów. Wprawdzie o 
obiektach usługowych nie za­
pomniano, ale większość z 
nich, jak na razie, widnieje 
tylko na planie.

Najprędzej, z tych obiektów 
bo w marcu br. oddany zosta­
nie do użytku ośrodek zdro­
wia. Również w tym roku wy 
kończony będzie drugi pawilon 
handlowy, ale z uwagi na usy­
tuowanie, służyć on będzie ra­
czej przyszłym mieszkańcom 
osiedla przy ul. Swierczewskie 

*go. Dla dzieci zaś otwarta ze-

Obywatel
Bogusław Kogut

W związku z artykułem 
zamieszczonym w numerze j 
307 „Głosu Wielkopolskie­
go” z dnia 1. 1. 1962 r. pod 
tytułem „Dwa toasty”, wy­
jaśniam w interesie praw­
dy obiektywnej, że obowiąz 
kiem Obywatela było uspra 
wiedliwić swoje nieprzy­
bycie do Sądu w dniu 9- i 
XII. 1961 r., a skoro tego I 
nie uczynił, naraził się na ry | 
góry ustawowe. Lojalnie 
stwierdzam, że zanim uka- ■ 
ralem Obywatela grzywną, ■ 
telefonowałem kilkakrotnie . 
bezskutecznie celem wyjaś- i 
nienia przyczyny nieprzy- j 
bycia, co przecież nie należy j 
do moich obowiązków, a 
było jedynie gestem uprzej­
mości w stosunku do Oby­
watela.

O wezwaniu Obywatela 
przed Sąd we Wrocławiu 
nic mi nie było wiadomo, 
przyczyny nieprzybycia nie 
znałem, musiałem więc wy 
znaczyć ponowny termin.

Brak należytego uspra­
wiedliwienia narażał Oby­
watela na nieprzyjemne 
konsekwencje, a Sąd na ko 
nieczność podjęcia dalszych 
zbędnych czynności. Czyż 
więc w tych warunkach ma 
Obywatel prawo mówić o 
zwalczaniu przejawów lo­
jalności i czy nie wymaga­
łoby to ewentualnie spro­
stowania?

W końcu zawiadamiam, 
że po wyjaśnieniu przyczy­
ny nieprzybycia na posie­
dzenie w dniu 9. XII. 1961 
roku grzywna została uchy 
łona.

ADAM KAŻMIERCZAK
Sędzia Powiatowy

O co
prawo 
ławski,

chodzi? Czy miałem
uważać, że Sąd wroc- 
po przesłuchaniu mnie

rygent Zdzisław Szostak, chór, 
soliści.

Djjżury pełnią
szpital im. Święcickiego — 

chirurgia — ul. Przybyszewskie 
go 49, tel. 612-11

SZPITAL IM. FR. RASZEJI — in 
terna — ul. Mickiewicza 2, tel. 
13-40.

WOJEWÓDZKI SZPITAL DZIE­
CIĘCY — chirurgia dziec. — ul. 

Józefa 8/9, tel. 512-96
APTEKI: Mickiewicza 22, Alfr. 

Lampego 2, Dzierżyńskiego 107, 
Matejki 1. Głogowska 146, Głów­
na 53, Winogrady.

sztuki:
niach”

.Yseult o białych dło-
A. Hertzówny,

Łubieńskiego i „Chiton
,Gra” 

dla

stanie w tym roku 
szkoła.

Inne obiekty, jak 
la, żłobek, pawilon 
(piekarnia i ciastka

15-izbowa

przedszko 
handlowy 
rnia oraz

Laertesa” L. Proroka. I wre­
szcie 19 bm. o godz. 18 ujrzy­
my w Domu Drukarza występ
Teatrzyku Piosenki 
„Pasikonik”.

Bilety na imprezy 
wane w ramach

i Satyry

organizo- 
przeglądu

można nabywać w Biurze Sto­
warzyszenia, St. Rynek 73/74 
w godz. od 7—15. (o)

Jan W’., ul. Dzierżyńskiego. — 
Publikowaliśmy tylko projekt 
jednego z mieszkańców. Nie zna-

kawiarnia) doczekają się ukoń 
czenia dopiero w 1963, a nie­
które z nich nawet później.

Jak wiadomo do końca tego 
roku wszystkie projektowane 
na tym osiedlu domy zostaną 
ukończone. Niestety, budowa 
najbardziej podstawowych 
usług nie idzie w parze z bu­
dową mieszkań. Doświadcze­
nia minionych lat, a jest ich 
sporo jeśli chodzi o budownic 
two osiedlowe, nie na wiele się 
więc przydały. Nadal bowiem 
terminy rozpoczynania i wy­
kańczania obiektów usługo­
wych nie są zgodne z planami. 
Tak się jakoś dziwnie składa,

czy to że ta koncepcja
zwycięży. Za list dziękujemy.

że zawsze oddawane są 
użytku o wiele później 
bloki mieszkalne, (an)

do 
niz

we Wrocławiu, wycofa wyże w 
z Sądu w Poznaniu drogą służ 
hową, nie obarczając tym obo­
wiązkiem osoby postronnej i 
w dodatku inwalidy, Czyli 
mnie? Miałem prawo tak uwa 
żać i nadal uważam, że do Są­
du w Poznaniu byłem wzywa­
ny zgoła niepotrzebnie, to zaś 
do gestów uprzejmości w po­
staci bezskutecznych telefo­
nów wyrazić mogę jedynie 
zdumienie, gdyż w czasie, o 
którym mowa w ogóle nie o- 
puszczałem mieszkania, więc 
mustałbym telefon odebrać. 
Przypuszczam więc, że p. Sę­
dzia Kaźmierczak posłużył się 
nieaktualną książką telefoniez 
ną. Za wiadomość o uchyleniu 
nie zasłużonej grzywny — u- 
przejmie dziękuję.

K. Poznań.
formowało nas, że
przesunięto. (2988)

(194)
MPK poin- 
przys tanek

Czytelnik .Głosu”.
życzeniem, list Pani

Zgodnie z 
przekazaliś-

my Dyr. Kolei Państwowych. (3163)
Marian Galant: List Pana prze­

kazaliśmy odpowiednim czynni­
kom. O wyniku interwencji zaw!a 
domimy. (3258)

Początkujący pisarz: Bez mozol­
nej pracy nad sobą, samokształce­
nia się, poznawania dzieł literatu­
ry światowej — wyniki zawsze 
będą słabe. Pisanie komentarzy i 
artykułów dla prasy wymaga wyż­
szych studiów. Związek Literatów
Polskich 
przy ul. 
87. (3244)

Janina

w Warszawie mieści się 
Krakowskie Przedmieście

Lewandowska: Państwo-
wa Szkoła Położnych mieści się 
przy ul. Ratajczaka 47 i Walki Mło 

dych 9. (3237)

BOGUSŁAW KOGUT

Fot. — K. Przychodził


